Ka 


R edakcja. Zawadzka L — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują ed 
śodginy 1 do 2 po poładału. 

W aranki Foporaty: 
PRENUMERATA cwłejscowz 1 od- 

edministracji 


bieranieh  amtmerów W 

„Ecka 2 słŁ 10gr. 
Odaostania éo domów 40 gr. 

Od dają I etyczniś 951 di pitou- 
merata numiejczowu u przewyłką 
pocztową wyboci 2 mł. 60 gr. nies, 
lub 7 sł. kwart. (przy apitia agósy 
Prenumerata zagramiczną 421600 gr, 
Artykuły nadesiane bez oznaczenia 

honorarjum wważane są ra bezpiał- 

ug. Rękopisów zaróweo użytych jak 

udrznonych redakcja nie wraca B 


Z ZZ e E E 


Redukcja długów Europy o 50 procent. 


Co premier Laval zamierza zaproponować Hooverowi? 


Nagroda Nobla 


dla zmarłego poety. 


Eryk Karlfeldt zmarły liryk szwedzki, 
któremu przyznano nagrodę Nobla w dziale 
literatury. 


k VII, Ne 278, 


Nowy Jork, 11. 10. — W miarę zbliża. 
|nia się terminu wyjazdu Lavala mnożą się 
| wszelkiego rodzaju pogłoski na temat kon. 
ferencji prezydenta Hoovera z premjerem 
francuskim. 

„New Jork Times" donos; w 
mie swego korespondenta - paryskiego, że 
Laval zamierza zaproponować Hooverowi 

redukcje długów 
o 50 procentów, zbrojeń zaś o 25 procen- 
tów, 

Podobno Hoover jest gotów zgodzić 
się na obniżenie długów międzysojuszni- 
czych, należnych Ameryce i jest zdecydo. 
wany przeprowadzić 25-procentową reduk- 
cję odszkodowań, jeśli Europa przystąpi 
do zasadniczego rozbrojenia, 


telegra- 


Komornik zdefraudował 50 tys. zł. 


Intratny rewir. 


Warszawa 11 X. 

Sędzła śledczy 10-go rewiru kończy 
Śledztwo w sensacyjnej sprawie nadużyć 
komornika Żołnowskiego. Suma nadużyć 
nie została jeszcze 

ściśle ustalona, 
sięga 50.000 zł, Co najcjekawsze, komor- 


| dziej fintratnych rewirów, należał do 
najlepiej zarobkujących komorników |, 
jak wykazują księgł, dochody legalne 
jego wynosiły około 5.000 zł. miesięcznie. 
Komornik Żołnowski został usunłęty z 
zajmowanego urzędu ï znajduje sję obec- 
nie pod dozorem policji. Żolnowskł liczy 


nik Żołnowski, mając jeden z najbar-150 lat, la 


Żona adwokata komunistką. 


Sensacyjne aresztowanie wa Lwowie. 


Ze Lwowa donoszą: 

Jak się dowiadujemy, wczoraj rano po- 
licja na polecenie sędziego śledczego a. 
resztowała dr. Julję Brisiigerową, filozof- 
kę, żonę adwokata dra Nuty Brüstgera 
pod' zarzutem dząałalności komunistycznej. 

Aresztowana przed kilku miesiącami 
rozpoczęła wydawnictwo tygodnika „Prze 
gląd współczesny”, przeznaczony dla ro- 


botników, oraz inteligencji, redagowanego 
w duchu wybitnie komunistycznym, tak, że 
każdy numer ze wziędu na znamiona zbrod. 
ni z par, 58 był do połowy konfiskowany, 

Sprawą tego wydawnictwa -zajęła się 
prokuratura í sąd. Wczoraj z polecenia 
sędziego dr. Briistigerową aresztowano, a 
władze administracyjne zawiesiły jej wy- 
dawnictwo. 


Dorożkarz i robotnik w spółce bandyckiej. 


Napad na sklep. 


Warszawa 11 X. Tomaszewska, weszło dwu Įmteresan- 
Wczoraj wieczorem dokonano zu- | tów. 

chwałego napadu bandyckiego na sklep Zażądalj kwasu. 

spożywczy małżonków Tomaszewskich | Gdy Tomaszewska schyliła się, by 


w domu nr. 13 przy ulicy Kaczej. |wyjąć z pod bufetu butelkę, jeden z rze- 
Około godztny 7-ej wieczorem, gdy|komych [mteresantów 
w sklepie znajdowała się tylko p, Józefa schwycił ją za włosy 


ZZA ZDZ ZCZKA ZONK || WYCIągnął na Środek sklepu — drugi 
zaś ogłuszył ją kilkoma ciosami kastetu. 


Nowy prezes Banku 
Holenderskiego. 


lono, 80 złotych gotówką z kasy 1 zbiegli. 

W kilkanaścje minut po opłsanym 
wypadku do sklepu powrócił REWA 
ski. 

Wezwano pogotowie, lekarz powrócił 
zemdloną do przytomności: 

O bezczelmym napadzie powłiadomio- 
no niezwłocznie policję. 

Na miejsce przybył wywiadowcy, 
przeprowadzono dochodzenie. 

Z opisu wyglądu rabusłów į po prze- 
słuchaniu szeregu świadków į przecho- 
asi — policja wpadła na trop bandy- 

w. 

Nocy ubłegłej dwu bezczelnych ya- 

bustów 

aresztowano. | 
„Są to: dorożkarz konny Aleksander | 
Niżewski (Kacza 10) 1 kolega jego, ro- 
botnik, Michał Szymantak (Kacza 6). 

Aresztowani przyznali się do napadu 
bandyckiego. Grozt im odpowiedzialność | 
przed sądem doraźnym. 


L. P, trip dotychczasowy prezes Banku 
Jawajskiego został mianowany prezesem 
Banku Holenderskiego. 


Miejsce strasznej katastrofy, | 


| 


Gdynia, gdzie miała miejsce straszna ekspiozia, 


Bandycj zrabowalt, jak później usta-| 


| żadnych instrukcyj w tej sprawie od Mini. 
CZE Y C EEEE 


| Hoover prowadzi obecnie rokowania z 

przywódcami parlamentarnymi w sprawie 
kryzysu gospodarczego ze szczególnem 
uwzględnieniem sytuacji Europy. 


W związku z tem powstaje pogłoska, 
że po wizycie Lavala, a więc w listopadzie 
|będz'e zwołana do Waszyngtonu między- 
| narodowa konferencja 


w sprawie długów. 


18 ofiar 


gdyńskiej 


Z Gdyni donoszą: 

Przez całą noc trwały mozolne poszu- 
kiwania dalszych ofiar wstrząsającej 
katastrofy w Gdyni. Wydobyto dotych- 
czas 18 trupów, pod gruzamt znajduje 
sję jeszcze 5 ofiar, które prawdopodob- 
nje już nie żyją. W ten sposób liczba 
ofjar dostęgnęłaby 18. 

Kołatania, jakie jeszcze wczoraj sły- 
szano, dzłś już ucichły zupełnie, Władze 
straciły nadzłeję uratowania  kogokol- 


wiek 
z zagrzebanych. 

Ponteważ niektóre Ściany grożą zawa- 
lentem, przystąpiono do burzenta mu- 
rów. Miejsce katastrofy w dalszym cjągu 
otacza kordon policji. Do Gdyni ściągają 
w dalszym ciągu mieszkańcy z okolicz- 
nych miasteczek ? kąpielisk, 


Wydelegowany przez gazownię war-| mordowania Ś. 


Podwyżka taryfy pocztowei 


jeszcze nie 


Łódź, dnia 10 października. W ostat. ; sterstwa Poczt i Telegrafów 


nich dniach ukazały się w prasie wzmian- 
ki o zamierzonej podwyżce taryfy poczto- 
wej, w związku z akcją zbierania fundu- 
szów dla bezrobotnych, 

Wzmianki te źle interpretowane przez 
czytelników, wzbudziły wiele zamiesza- 
nia, gdyż przypuszczano, że taryfa już 
została podwyższona. 

W związku z powyższem zwróciliśmy 
się do dyrekcji Urzędu Pocztowego o wy- 
jaśnienia, 

I cóż sję okazuje? 

Dotąd żaden z urzędów MZ nie 
otrzymał okólnika dotyczącego podwyż- 
szemia taryfy, a zatem taryfa pocztowa o- 
bowiązuje w takiej wysokości 

lak dotychczas. 

Interpelowana w sprawie zwyżki tary- 
fy pocztowej Główna Dyrekcja Pocztowa 
w Warszawie — oświadczyła, że dotąd 


ji 


Pierwsze 
posiedzenie Senatu 14 b, m, 


Warszawa 11. 10 
Na środę 14 bm, zwołane zostało 
pierwsze  posłedzenłe senatu w obecnej 
sesjj, na którem załatwione być mają pro- 


Przed tekstem t | l-a «trons & g 
mw m/m |] em strona ð lan « 
okżtie 40 gr; aekrologi 25 gr. iw: 
tezajne L5 gr. stroną 10 lawów dre 
dos 1% gr. ma wyraz dis 
ẹyob pracy !6 gr., aaimniejzue 
ezemie 1.20 et: dis bezrobota i . 
Ogłoszenia dwukolorowe o % pra 
drożej; ogłoszenie 
tróśkałorowe © 100 proc. droži 


Ceny ogłoszeń: | 
| 


poszzlin'a 


LAST alACZM 


Za tewmio druku administracja mit 
odpowiada — P K O Nr 6890% 


Łódź, niedziela 11. X. 1531r. 


Wybór 
prezydenta 


Londyn, 11. 10. — Donoszą z Waszyng- 
tonu, że nastrój niepewności co do zamia- 
rów prezydenta Hoovera w sprawie długów 
i wydatków na zbrojenia został nieco wy- 
jaśniony przez ukazanie się w piątek wie- 
czorem komunikatu, w którym koła mia- 
rodajne podkreślają, że Biały Dom nie li- 
czy sję z możliwością wznowienia wypłat 
europejskich po wygaśnięciu obecnego 

| moratorjum, 


katastrofy. 
szawską [nż. Torżewskt powrócjł samo- | Profesor Miklas został pono nie wybran 
lotem z Gdyni do Warszawy. prezydentem Austrji, 


Wielkie nadużycia dwu urzędników 
Banku Spółek Zarobkowych. 
Warszawa 11. 10 (tel. wł.) | „Podkowa Leśna", Aresztowani urzędn, 
Urząd śledczy aresztował Michała |cy, którzy z ramienia Banku prowadz) 
Lutowskiego | Stanisława Karjo, urzę-|li dział parcelacji dopuścił się naduży: 
dntków na szkodę kupujących lub Banku 
Banku Spółek Zarobkowych na sttmę 100.000 złotych. 
„w Warszawie, Bank ten prowadzt pav- Obu przekazano władzom sądowym 
celację placów budowlanych na letnisku I ABER" 


S. p. posła Hołówkę 


zamordowano za cudze srebrniki. 


Warszawa 11. 10. Leonowi Kryszce i Eljaszowi Buremu p 
Śledztwo prowadzone w sprawie przezwycjężeniu mnóstwa trudność 
stwierdziło niezbicie kontakt aresztowa 
nego Kryszki z główną kwaterą akcji ai 
typoiskiej 

mieszczącej się w Berlinie, 

Wynika z tego iż Berlinowi specjalnm z: 
leżało na niedopuszczeniy do porozurmi: 
nia, którego orędownikiem był zamord 
wany poseł Hołówko.  Morderstwa teg 
dokonano za cudze srebrniki, czego s` 
wątpliwie dochodzenie  drobiazgowe po 


za- 
p. Hołówki przeciwko 


obowiązuje. 


nie otrzymała 
i nikogo o zwyżce nie powiadomiła. 
Według krążących pogłosek podwyżka 
taryfy pocztowej ma nastąpić dopiero 15 


jekty rozpatrzone przez sejm, 
« 

W Sejmie cisza i pustki, które potrwa- 
ją aż do wtorku, komisje bowiem nie 
mają nad czem radzyć, załątwiwszy w zu- 
pełnoścj ntemal poprzednio przysłane 
projekty ustaw ; czekając obecnie na | 
nowe. | 


Wszystkie pierwsze czytania 28 no- 


wych projektów. które spadły z porząd: | 


ku dzjennego plenarnego  posłedzenia 
odbędą sią we wtorek 13 b. m. 


Dopiero na 14-go b. m. zwołano posje- | 
skarbowej t prawniczej 


dzenie komisji 
a na 16go komisji spraw zagranicznych 
rolnej, 


Rubel złoty 6.10. 


Warszawa fI.10. Na wczorajszej gieł- | 
dzte prywatnej oddawano dolary po 8. zł. | 
80 groszy przy mijninialnem popycie. 
Bank Polsk; Rupował dolary bez ogrant- 
czeń płacąc za grubsze odcinki 8.83, za| 
drobniejsze 8.82. Od banków prywat- 
nych Bank Polski kupował dolary po! 
8.84. Złote ruble, które jeszcze 10 dni 
temu notowane były po 4.86 obecnie | 
mają kurs 6.10 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 


października r. b. 
O ewentualnej zmianie tej, wszystkie 
urzędy pocztowe zostaną powjadomione. 


twierdzi. Na rezultaty tego śledztwa cze 
ka cała Polska. 


"—=—="=—=—=NN—nozk 


Hitler staje na baczność przed Hindenburgiem. 


ibrzymia manifestacja w Berlinie. 


Berlin 11, 10. (tel. wł.) 

Wczorajsza wizyta Hittlera w pałacu 

prezydenta Hindenburga trwała blisko 
trzy godziny i przeistoczyła się 
w olbrzymią manifestację. 

Hittler przybył przed pałac samochodem 

o godzinie 8 rano i był natychmiast przy- 

jety przez prezydenta Rzeszy. Stanąwszy 

przed Hindenburgiem na baczność zdał 

na początku raport w którym wyłuszczył 


Skok kobiety 


Rozpaczliwy czyn żony 


Warszawa 11. 10. 

Z okna 4 piętra przy ulicy Twardej 

nr. 3 wyskoczyła wczoraj w południe 

żona administratora tegoż domu  50-let. 

n'a Makowerowa. Makowerowa poniosła 
śmierć na miejscu. Cierpjała ona 


program Stronnictwa _ narodowo-socja- 


listycznego. Po przyjiciu raportu Hin- 
denburg zaprosił Hittlera 

do prywatnego gab'netn 
na kilkogodzinną rozmowę polityczną. 


W tym czasie przed pałacem gromadziły 
się wielotysięczne tłumy, wznoszące bez. 
ustanne okrzyki na cześć Hindenburga i 
Hitlera. Hitler opuścił pałac prezydenta © 
godzinie 12 minut 27 w południe. 


„90 piętra. 


na rozstrój nerwowy 
I niejednokrotnie usiłowała odebrać so. 
bie życie. Makowerowa skorzystawszy z 
nieuwagi domowników, wyszła na kory- 
tarz j wszedłszy na klatkę schodową 4 
piętra wyskoczyła na bruk. 


Wiiczyca rozszarpała chłopca. 


Matka świadkiem 
Siedlce. 11. 10 te, wł. 
W mająku Jana Mewe'sklego w Wo- 
dynłach powiatu siedleckiego ogólny 
podziw į postrach budziła 
wielką oswojona wilczyca, 


trzymana zamiast psa podwórzowego 
na łańcuchu. Wilczyca ta zerwała się 
wczoraj z łańcucha į ze zjeżoną sierścią 


popędziła jak burza przez wieś. Po dro- 
dza ofiarą jej padało wszystko, co nie 
zdążyło sję zkryć 
w wiejskich płotkach, 

Wydostawszy się na drogę, wiodącą 
do lasu wilczyca natrafiła ną przechodzą- 
cą mieszkankę 
ciszkę Gąsek. Wieśnfaczka szła prowa- 
dząc za rękę 

4 letniego syna, 

Rozjuszona wilczyca rzuciła się na 
dziecko į potężnym ciosem drapf: żnyci 
łów 


rozszarpała chłopczyka, 
który skonał w ciągu trzech minut. 


i! Następnie wilczyca rzuciła sję ną Gąsko- 


wą, któraby niewątpliwie poniosła 


sąsjedniej wioski Fran-|* 


potwornej sceny. 

stja spłoszona przez nadbiegającego z 
psem gajowego. Mieszkańcy wsi Wody: 
nia zorganizowali natychmfast wjelką 
obławę, która nie dała pozytywnych re- 
zultatów, 


— — 


Nadeszły 


(nieQOWCA 


najmodniejsze 


c? MB R (riorip): É. aj) 7 ji 

SEE) Tretorn gi i A 

| i Pepege | y- 

JU AAT Przedsiębiorstwo [ 114336 
12 ać Handlowe = 


Mi.Famiulis 
OGRODOWA 2 (róg Nowomiejskiej) 
Tel. 161-96 
Główna 52 (róg Kilińskiego) Tel. 2156-79 


śmłerć na micjscu, gdyby zie to że be- |ze 


Fr 


| 


DZWIĘKOWE 


GRAND-KINO 


CZERWONY PA 


Sensacyjne 

Berlin 11.10 od 
Pastor cewangeliczkj w 
Eckert, ogłosił w 
stycznych iż przyłącza się bez zasirzeżeń 


własnego korespondenta. 
Karlsruhe, 
dziennikach komunj- | zasuspondowały, 


Dziś i dni następnych! 


ogłoszenie. 


do komunizmu. 


Czerwonego pastora władze kościelne 


Magistracki mmemmorjał 


w sprawie robotników sezonowych. 


Łódź, 11 października, jak wiadomo w 
czasie od 15 grudnia b. r. do 15 marca 
trwa zazwyczaj tak zwany sezon mariwy, 
w czasie którym pewne kategorje robotin - 
ków nie pracują, 


s s nów i 
Do kategoryj tych należą w pierwszym 


rzędzie robotnicy sezonowi, którzy W 
okresie tym pozostają 


tez środków do życia. 


Z uwagi na zbliżający sę okres se- 
zonu martwcgo — zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej — Magistrat m. Łodzi 
wystąpił do Ministerstwa Pracy ı Opie- 


ki Społecznej z memorjałem w sprawie 


CT Z AKTAMI... R CIESK E lh | TIA G 


Minister Zaleski 
nie pojedzie do Genewy. 
Warszawa 11. 10. 

Spraw Zagranicznych 


Minister 


dy Ligi 
13 bm. 


Narodów, zwołanem na dzień 
udziaju nie weźmie, 
Z ramlenia Polski występować bę- 
dzie stały delegat minister Sokal, 


Plan regulacyjny miasta. 

Łódź, dn. 11 października. Jak już do. 
nos.liśmy, prace Magistratu dookoła opra- 
cowania ogólnego planu regulacyjnego 
miasta, zostały zakończone. 

Jak nas informuje bjuro Rady Miejskiej 
materjał dotyczący debat nad tą sprawą 
w Radzie już wpłynął. 

Ogólny plan regulacyjny w którym po- 
czyniono poprawki zgodnie z nadesłanem 
rekursami omawłany będzie zatem na 
Radzie Miejskiej za dwa tygodnie t. j. w 
czwartek 22 b, mi. 


Wyciąć! Zachować! 


WEZWANIE: 


Niezliczone choroby włosów rozmno- 
żyły się barózo silnie, zwłaszcza w os- 
tatnich latach u mężczyzn, kobiet. 
i dzieci, | zagratają często niespos- 
trzeżone, mie wywołując żadnych bu- 


lów, tej najpiękniejszej, naturalnej osdoble człowieka — wlos 


55-1etnin praktyka w dziedzinie pielęgnacji 


p: Anne Csillag z tysiącami przypadków. gdzie wskutek nieśw.* 
lub nieńbałości już od daleciństwa rozposzyna się po” 
i wówczas wszelkie 
zobiegi celem oczyskania włosów, są spóźnione. 

Te przypadki. które należy przewatnia tłumaczyć mieświademością 


domości 
wolne obumieranie korzonków włosowych 


danych osób o istnieniu choroby, skłoaiły nas 


koniecznego środka zapobiegawezego, a miano wicie 

zupełnie bezpłatnego badania włosów 
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra o gólu 
gorąco nas w tem poprze, Jeśli więc kto zauważy w swych wło- 


sach symptomy choroby, jak 


łupież, wypadanie włosów : (także miejscowe), 


— "— 


k- hoy Aba interet en heas d OO kak Joc 
i lamapio się wlosów, kołtonienis, przetšuszezenie lub wy- 


emea M a ame A m r = 
je włosów, powolne lub za cienkie odrastanie wło 


suszen 
æ vama z - "a m = 
sów, przedwczesne siwienie i t. d. 


lo wówczas jest jesrcze czas przeszkodzić dalszemu i 
tej częstokroć jeszcze mierozw|niętej chorobie, | jej zapobiec 

Wszystko co powinniście nzzynić, to wypełnić dokładania zamiast- 
czony poniżej kwostjonariusz | przesłać go wras x próbką włosów 


do naszego laboratorium. Badanie włosów, 
badznia ies! bezołatne i bez zobowiązania, 


1.000 zioty 


daje Anna Cslllag temu, któ- 


la- 
leski w nadzwyczajnem posľłeđzeniu Ra- 


ch 


zmniejszenia ograniczeń wypłaty zasiłków 
w sezonie miartwym dla bezrobotnych 
robotn ków sezonowych. 


Memorjał ten został opracowany i 
wczoraj przesłany do Warszawy. 
| emera mn LOST o UG EOT 
p — a 


Pam.ęta!cie © inwalidach 
wojennych, 


DI CTAR TA EAA L TYWYCEATAWONKIZS 


Dr. Med. x 
JAN POLAK 
chor, wowzątrznue Í allergiczne 


| (astma, pokrzywka? raumatyzm. atrelyzm, mifrega 
i inne) 


6-go Sierpnia 22, fr, Ip. 


Tel 164-21, — Przyjmuje od g. S-o] do 7-ej, 
Leczenie metodą Zollalssa. 


| meme 
| EIE Ar 


DOKTSR 
r Q o ad ; 
H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Nr. 4, tg 
Specjallsta chorób akórnych 

i wenerycunych, 


Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapia, 


Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. L od 5—9 wiecz, 
W niedziele i święta od godz, 9—1. 


Dla Pań oddatelna poczekalnia. 


e a | „MONA W 


Dr. P. KLINGER 
powrócił 


Specjalista chorób wener., skórnych I włosów. 


Przyjmuje od godz. 9 — 11 r, I 5 — 8 wiecz, 
w niedziele i święta od 10 — I w poł, 


ARDFZEJA 2. Tel. 132-28, 
PIWA EZ "UTT NLE 


włosów aapoznn'* 


do bezwarunkowo 


rozdwajanie 


rorwojewi 


jakoteż przasłani: 


Naswisko — momen TY Udowodni, że musiał sa- 
Adres płacić! lub w inny sposób 
Zawód meses manna J MIŚCIĆ sle za badanie włosów. 
Wiek — m | Nie wahajcie się więe w 
3 TE i : i przekonaniu, że to Wam jest 
ipin poa ha wręstwaie niepotrzebne lub, te kioi 
Czy ma panti) łupież? 1... mu... Was wykorzysta. Aaśdy mu- 
Czy wlos panali) jest suchy czy | "4 upewnić o stanie zdro- 
ną VP wia swych włosów. zanim 
p tomy? TEER TWE będzie zapóźno, Uwa- 
Czy skóra głowy jest wrażliwa? | żaicie zawcrasn na włosy 
- yi? MEZZO SRO TZ ZZASCE Waszych dzieci. bo nie lat- 
Czę w osła'nim czasie przebył | nieje dziedziczność tysi enia, 


panii) jakie choroby? 
Jeżeli tak, Jakie? 
Czem pielęgnuje pan(i) włosy? 


Cry ma pann(i) fryzurę chlopięcą. 


lecz ty:ko 
wizna nie jest uwarunkowana wiekiem. 


44 


Ten kwestjonarjwsx lub jego adpis nalefy znmien- 
nie we wszystkich punktach dokładnie wypełnić i wraz 


zaniedbanie, $i- 


qay leś długie włosy? ow, |, | 2 Xilkoma, w ostatnich crasach wyczesanemi włosami, 
Cry włosy pana(i) sę rzadkie, lub wysłać celem zupełnie bezpłatnego xbadania, przyczem 
geste vr] sobowiązuję się do zachowania zupełnej dyskrecji. 
Ury cierpi pani)bóle głowy? 
(asączyć 25 gr. w znaczkach pocz- 1 p 
lowych ma odpowiedź), gn K R A £ O w 
AEF 
TESE Í Hu Wielopole 5/419 
419 | 


z 


KEKii FEKTWESE 


Przełom w polskiej produkcji kinematograficznej! 


Nr. 278 


y J 7 T 


i..„Dziesięciu z Pawiaka” 


t moczopłciowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel. 141-382. 
(wedlug starej numeracji: ul. Ceclelnłana 43). 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 | 5—8 
w niedziele I święta 9—11 rano, 


Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 

H. Krauskopf 
Akuszerja i choroby kobiece 
mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Tel. 113-47. 
Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i wencerycznych, 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wiecz 
W niedzielę H! — 7 po poł. Panie 4 — 5, 


Dia niezamożnych CENY LECZNIC, 


Dr. N. HHALTRECHT 
Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21 


Film osnuty na tle przeżyć i wspomnień bohatera wiekopomnego czynu płk. Jura Gorzechowskieqo. 


Tygodnik dźwiękowy „FOXA” Benjamin Gigli pierwszy tenor Metropolitalna Opery odipiewa arię x opery „Gioconda” 
POCZATEK o godz. 4-ej W sobote i niedziele o śodz, 11.15 Ceny zniżone od 1 zł 
Ei a P DN ZUDZZEE KZT a RAIRTUPRIE RDP TX PRTURTZONĘA EPES E SKITAVUBADUONICZ 
zwią sx Dr R led gi Ą UBICZ |a ONNE E | POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gażet. Zgła- 
Ga "H O i © . wę e. == szać się na ul. Zglerską Nr. 46 (od 10 do 14), 
PL ” Awe Specialista chorób skórnych, wenerycznych 


|ŁODŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
| „Połruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
a| domy, wille, place, iokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane 


Dr, med, | 


| Reicher] 


Specjalista chorób akórnych 
f i weneryczmych, 


Rar 


Leczenie distermją. Flektroterapja. 
j ul. Południowa Nr. 
| tel, 201—93, 


m my 


28. | KURS najnowszej, szydełkowej 


roboty, kura 
| filet ręcznego zł, 10. Praca zapewniona, Wy- 
| Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz uczam haftów ręcznych, maszynowych, Toledo, 

w niedziele od 9— | p. p. | aplikacje I wenecką robotę oraz Teneryfe (zło- 
| fte serwetki). Kaufmanowa, ul, Piotrkowska 18 
| ŚCI ZIE O WW ZOZ [-sze podwórze, prawa oficyna. 


Dla niezamożnych ceny lecznie, 
4. Jad | T TIĒÕĦ 
Dr. Mied. EE do ogrzewania pokojów, biur, skle- 


p pów, warsztatów itp. najtań opatem, Kos 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. palerda na 10 do 12 soda. zaledwie WAŁU 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe, St. 
Elektroterapja. dłatermja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8—11 I od 5—9 po poł. 
W mlećcziele I święta od 9—1 przed poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. L. NITECKI 


«r. Poleca 
nr, 77 


Wojtczak, Choiny, Tuszyńska 


W CIĄGU miesiąca | pod gwarancją wyklucza- 
jaca absolutnie wszelkie ryzyko, wyucza prak= 
tycznię na samodzielnego buchaltera-bilansstę, 
rzeczoznawcę z wyższem wykształceniem 
kontrol. syndyk, przemysł Piotrkowska 183, 


pietro oficyna. 


——— 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie i gi- 


Specjalista cborób skórnych, wenerycznych |!"rze. Opłata niska, Zielona 23, m. 18, III p. 
| meszopłciowyech. RADJO-odbiornik 3 lampowy oras 2 lampowy 


selektywne 1 rower mało używany, sprzedam sza- 
rax Ul Kilińskiego 83. Leszczyński front, par- 
ter. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 300 — 20.000 sl pożyczki może każdy otrzymać, 
informacje bezpłatnie 6 Sierpnia 10, II p. 


9—1 i 3—7, 


È 


„z | | 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—2 pp. i od Dr. Med. SOMMER HEBLE do szatkowania kapusty I wósek 2 koło- 


godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę ( święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konttantynowska 9. Tel. 127-81. j 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardia | pluc 
Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7, 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


Dr. Z. Pinczewska 


położnictwo, choroby koblece. 


ul Gdańska 57 I p. tel. 108-01 | Uimskie suknie I paltą, towary ra meskie u- 


przyjmuje od godz, 4 — 6, 


Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
l powrócił 
wznowił przyjęcia 


Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 
ZGIERZ, Mielczarskiego 28. 


Dr. Med. JERZY SUDYA 


choroby kobiece i akuszerja 


ul. Złelona Mr. 30. Tel. 115-27. | 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej, 


Doktór 

E. SONNENBERG 

Choroby skórne I weneryczne 
zielona 8-a 

Przyjmuje od 12 — 1.30 i od 4—6 w. | 


w EP i 
Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, 
ł włosów 
UL, ŚRÓDKIEJSKA Nr. 12. 
dawn. Cegielniana 25), Telefon 126-87. 
Godziny przyjęć 9 — 1 1 oå 4 — 8 pe połudolu 
w mledziele | święta od 10 — f po południa, 


' g ara i 

Dr. Med. S. NEUMARK 

Spec. chorób skórnych wenerycznych | 
i moczoplłciowych. 

Lampa kwarcowe. Djetermia 


MONIUSZKI Nr. 5, tel. 170-50 


Przyjmaje od 11 do 1 I od 5 do8, Dla pað od 5—6, 


Wasze zdrowie; 

Szczęście ( powodzenie tyclowe, 

Duże ofiary materjalsa 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy do- 
wolale zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT w CAŁYM SWIECIE 
WYPROBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 
na Wasza zaufanie 


Tylko „OLLĄ”! =% 


KINO-DŁWIĘKOWE 


II 


Kilińskiego 178, 


ki 


pod tytułem: 


Ostatni 


A. W, Panu Ortoped. Specialiście J. Raponortowi, ze Lwowa w Łodzi 
ga ul. Wólczańska 10, front (parter) dziękuje publlernie za umiejętne założenie 
A specjal. bandaża na moją zastarzałą rupiurę, na którą byłem dwukrotnie 
pk operowany, 

le” Z powałtaniem 

| 68 Dr. E. BERGHOF 
zj lekarz, 


DETINE 


Ostatnie 2 


w emocjonującem 
ercydziele dźwiękowem 


Poczatek seansów w dni powszednie o g. 4 w soboty, 
seans o godzinie 9.15, Na pierwszy seans wazystzie miejsca po 60 groszy. 


powrócił wy do sprzedania. Hipoteczna 2, Pośrednicy — 
»ożądani. 
UŁ. 6+KMBRPNTA "1.  G420:20 | rowna 


SPRZEDAM — 2 autobusy lub przyjmę  spólni- 


chor, PÉ ij S mn | kobiece ka. Wind. mość: Niecała 3, 
nmpa n 
d 9—12 | 5—9 Ods. poczekalala dla pań. POTRZEBNA czysta dziewczyna do 5 leta, dziec= 


W miedz. od 10—i, ka, Południowa 2, m. 28. 


POZNAN udziela pożyczki długoterminowe pod 
zastaw hipoteczny od 2.000 — do 30.000 ma bu- 
dowy, remonty, s płacanie długów i kupna Za- 
wadzka l, prawa ofic, I. p, m. 13. 


Ogłoszenia drobne 


Nie rozpaczaj z powodu kryzysu! Zwróć się| 
natychmiast do firmy LEON RUBASZKIN, Ki-| 
lińskiego 44. telefon 136-43 gdzie dostaniesz na | 
wypłaty na najdogodniejszych warunkach. po 
nastafńszych cenach, na  naśdluźsze terminy 
damskie płaszcze, meskie ubrania I palta wel- 
tine swetry | pułowery, wełniane towary na 


a ZN Z PARA 


NA miewkanie przyjmę mężczyznę ul, Kopernl- 
ka 42, m, 15. 


PRZYJEZDNY chiroemant - grafolog 
Piotrkowska 249, m. 14, I piętro, 


POSZUKUJEMY kilku wymownych I inteligent" 
nych panów | pań jako propagandzistów, Posadi 
stała Wynagrodzenie: pensja I prowizja. Zgłoro 
nia a dokumentemi w kierownictwie Okręgu 
Traugutta 8, II p. front w poniedziałek od 9—1 
1 3—6, 


nleomylny, 


brania || palta, różne ledwabie blate 

towary, firanki damska i męska bieliznę, poń- 

czochy, skarpetki. koldry. obuwie, wyżymaczki 
| moc fnnych artykułów. 

UWAGA. Stalym kilentom bez wplaty, 


Dźwiękowy g Dziń I dni następaych, Wspaniały dramat filmowy na tle tycia lotników 


Kino Teatr p. t „dle o T N I pzs 
iil nig wose JAR HOLT | LILA LEE 


główn. 
ul. Zgierska 26, 


«4 
Film o silnem napięciu, Wspaniała 
wystawa. — Koncertowa gra artystów, 


“i 
g Nad progr: DODATEK DŹWIĘKOWY. Nast. program „Skad niema powrotu”, 
Początek w dał powsx. © 4 w soboty, niedziele I święta o 12 w poł. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁLODŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. x ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


JASUAESTYRAJEAALANNKE 
| CIĘ WG0/O/O/W/B/W, “S 


Gy i |4 v. 
aa Chorzy na ruptury i różne kalectwa!! 
4 Chorzy na ruptury i róż I! 
A Pomoc i skutek bez operacji. 
gA RUPTURY, jako też kalectwa nie welno 
aa f zaniedbywać gdyż akutki dla życia ludzkiego 
"28 są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
A 4 wialką jak głowa ludzka i konewka spowodo- 
SĄ wać może śmiertelne powikłania kiszek, 
AA Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
$7 ne gumowe moje) metody usuwają radykalnie 
«Ty najniebezpieczniejsze | najzastarzalsze rup- 
; jury u mężczyzn, kobiet i dzieci, Na akrzy- 
b y uienie kręgosłupa, przeciw tworze. 
AE Aà u.u się garbów i gruźlicy, leczn. gor-| 
h sely ortopedyczne, Dia akrzywionych nóg 
A i płaskich bolących stôp, wkłady ortope- 
u si dyczne, Sztuczne mogi i ręce. 


owiadectwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt: Proft., Dr. R. Barącz 
prol dr. J- Marisehier, prol. dr. B. Kielanowski. 


Spec. ]. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych iest konieczne, 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję, 


PODZIĘKOWANIE, 


700070 3808 070702098 987820 909893 909098 


PIES TRZE 


dni I 


OŻyY 
a 


T A AMT TY 


Dawno 


niewidaziany 
oraz 


Włodzimierz Gajdarow —*, Ita Rina 


ATANU NĄMIETUNŚNIC Wyżne momenty mitoa 

U U NHI i JU Porywający dramat dziennikarza. 
99" _ 
Następcy program: 


niedziele I święta o g, 2-e| pp. 
Pod dachami Paryża, 


98 3dedata7300% 273033: Prr tord 


opętanego czarem przemytnicaki, . 


Fre 
cenia!: 
ią sob 
w licz 
set. us 
sięczn: 
bez te 
ną jes 
dzozie 
ryża? 

Wi 
przeby 
głębi. 
wszysi 


całkow 
fo pió: 


Z wylo 
nych d 
plac O: 


W n 
metro, 
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Szeto t 
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kich m 
sklenów 
domów 
la Paix 


Pa stara 
dzasz mt 
kłam!... 
Tegoby 
niesz ani 
chunki h 
miała ko 
ta, który 
„Ten 
Się nie g 
jest w c 
pokażę j: 
Lola 
wiadałą, 
który sct 
— Ot 
z podziw. 
Pani I 
na obok : 
nia jak 
tóra wo 
lejce, bat 


£ 


mame aś" „cd z RÓ zdr zz b zn O R a zk Man Moc ally nod r 


faj 


| Potęga tradycyjnego zwyczalu. 


RZERWA 


; 


7 
$ 


0 


BIADOWA 


„ECHO 


W PARYŻU. 


Ranna przechadzka po stolicy nad Sekwaną. 


Paryż, w październiku. 


Trudno pomyśleć idąc z rana bułwa 
rami paryskiemi w kierunku gdzie daw 
niej znajdowała się Bastylja, że jeszcze 
uwieście lat temu w tem miejscu znaj- 
dowały się uprawne pola i biegły stru- 
myki .dzi$ ukryte pod gmachem Wiel- 


kiej Opery. 


Dzisiejszy widok miasta, międzyna- 
rodowe tłumy, krążące po ulicach, mó- 
wiące wszystkiemi językami świata, nie 
dozwalają oderwać myśli od tętniącej 


życiem teraźniejszości. 


O godzinie jedenastej z rana ze sta- 
romodnego holu Grand Hotelu wycho- 
bawiący w Paryżu, 
i kierują swoje kroki do kawiarni de la 


dzą cudzoziemcy 


Paix. 


Francuzi. którzy częstokroć nie do- 


wcale nie zda” 


ceniają swego szcześcia 


ią sobie sprawy skarby posiada 


KKE 


dzoziemcy, napawając się atmosferą Pa 


ryża? 


Widać, patrząc na nich. jak radość 
przebywania w Paryżu przenika ich do 
głębi. Spotyka się tutaj przedstawicieli 


wszystkich ras * narodów. Niestety daw 
ne ich. oryginalne cechy zewnętrzne za 


tarły się niemal zupełnie podróżujący 
Anglik dawno wyrzekł się czapki į ubra | 


nią w kratkę, a Niemiec zapomniał już 
całkowicie o kapeluszu ze zdobiącem 
£o piórkiem. 


Z wylotu 3-ch ulic. arteryj trzeba odręb 


nych dzielnic Paryża, wychodzących na 
plac Opery. płyną tłumy. 


W miejscu gdzie znajduje się stacja | 


metro, przystanąłem, ooczekując cudow 
nego momentu ruchu. jaki budzi się w 


francuskiej metropolii z wybiciem pierw | 


szego uderzenia zegara na godzinę dwu 
nastą. Dookoła mnie nagle zakotłował 


się wir całej dzielnicy: personel wiek | 


kich magazynów Quatre Septembre, 
sklepów bulwaru Haussmann. wielkich 
domów krawieckich į perfumeryj ul. de 
Paix — wszystko to rzuca się w 
trzech kierunkach. 
Jest ciekawe. że każda kategoria za- 
ia wzewnętrznia się odrazu w powie 
rzchownym wyglądzie osób. 


Południe jest 


uświęcona godziną przerwy pracy 
w Paryżu. Z wybiciem godziny dwuma- 
Stej wszystkie magazyny. pracownie i 
inne miejsca pracy zamieniają się odra- 
zu w pałace śpiącej królewny. Niech ze 
ar wydzwoni dwunastą, a zostawia się 
kle. wetkniętą w materiał, rozłożoną 
Sztuke towaru. niezsumowany  rachu- 
Nek. list niedokończony. Południe! 
Więc każdy ucieka. Rodzina. rozsiana 
Po mieście. w różnych miejscach Pary- 
ża, zbiera się przy stole wspólnym na 
krótki półgodzinny posiłek. zdobyty nie 


aine na 
w licznych szeregach stolików i krze- | 
seł, ustawionych na tarasach swych ty- | ufali. 
sięcznych kawiarń. Czem byłby Paryż 
bez tero tysiąca teatrów, których sce- 
ną jest mlica. w których zasiadają cu- 


śpiesząc do domu. | 


kiedy kosztem dłuższeso 
przepełnionem metro lub 


3 
autobusie. 


przejazdu w 
natłoczonym 


Południe jest również 


godziną wy- 
tchnienia dla Murzyna w 


szkarłatnym 
rze. strzęzącego wcjścia do „Aka 
demi bilardowej* (Academie de billard) 
na bulwarze Capucines. Z drugiej stro” 
ny iezdni głośnik radiowy, z którego roz 
lega się najnowszy szlawier. przyciąga 
publiczność do baru, urządzonego na 
modłę amerykańską, gdzie stojąc Spo- 
|żywa się kanapki nie mogące zaspokoić 
| ani głodu ani apetytu. 


1119108 
mungu 


W tym odcinku bulwary zmienily się 
1 m + 

| bardzo pod wpływem lokali zagranicz. 

nyca. nadających im charakter ulicy a- 


morylaodclsia? 
MEeTyKanskKieł. 


W dalszym swym biegu bulwar staje 
popularny. Ceny, oznaczo- 
wystawach są Towary 


niej wartościowe, a kupcy bardziej po 


siè bardziej 


niżs 


Chodząc tak po Paryżu, z miejsca 
na miejsce, po opuszczeniu bulwarów, z 
tzielnicy do dzielnicy, odbiera się wra- 
żenie. że trudniej jest opisać Paryż. niż 
nawet którekolwiek z miast egzotycz- 


że zna dokładnie ten olbrzymi, ciasno 
| zaludniony labirynt, którego każda dzie! 
nica ma swoie odrębne życie, inną lud- 
ność i inne zajęcia? 


Olbrzymie tamy 


nat kt Nysa 
8% W sh A i tdi, 


Rząd niemiecki zatrudnia bezrobotnych 


nych. Bowiem któż pochwalić się może | 


7 A> 
LIA 


nawet można, bacznie przyglą 
dając się Paryżowi wśród takich spokoj 
nych przechadzek dla studjów nad cha 
rakterem miasta, że w tycli poszczegól! 


nych wyspach życia stołecznego, arysto 


rr" 
i 


rnych, lub prostych 
owych, nie można pilnować podzia- 


kratycznych i 
i lud 


łu 


ulicy ustala 


wytwo 


1cę dwóch odrębnych 
c się na tradycji miej- 
1 


światów, opiera j 
| sca, rzeniach lokalnych, wspólnych 


ori 
K 


zajęciach jednych i współzawodnictwie 


z drugiuni, 
Mal. 


— — 


na dzielnice i cyrkuły. Niekiedy róg 
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„Banda żółtego trójkąta”. 


Angielskie crganizacje zbrodniarzy. 


Marceli Kardec, Słowianin z pocho- 
dzenia į wnuk znakomitego spirytysty, 
zaalarmował niedawno policje w Londy 
nie oznajmieniem, iż od dłuższego cza- 
su prześladowany jest przez pewną 
bandę, 

która grozi mu śmiercią. 
Za prawdziwością tego doniesienia prze 
mawiał fakt, że istotnie w ciągu paru 
miesięcy kilkakrotnie strzełano do sa- 
mochodu, którym jechał młody Kardec. 
To też natychmiast wdrożono w tei spra 
wie śledztwo, 

Już pierwsze wyniki dały niezwykle 
sensacyjny materiał. 

Kardec co parę dni otrzymywał listy 
podpisane przez „Sekte żóltego Tróiką- 
ta“, w których grożono mu śmiercią i 
zapewniano, iż „dzień zemsty jest bli- 
ski. 


EEA e | A N E S E E 
Maszyna piekielna w brylancie. 


Podarunek od 
Przed przeszło rokiem w Chfcago 
wiele mówiono o pewnej tajemniczej ( 
niezwykłej aferze, która uiespodziewa” 
iie teraz znalazła swe rozw'azanie 
W Chicago w Fabryce amunicji pra- 
cował inżynier Dawid Blackhurst. 
Pewnego dnia poznał w dancingu tar 
cerkę Stellę Menard i zakochał się w 
niej z miejsca. Stella Menard bvła Fran- 


cuzką, Po wyemigrowaniu do Ameryki! 


zrazu była sklepową, potem została 
tancerką w dancingu. 


w górach Harcu, 


PELEN 


przy budowie szeregu olbrzymich tam 


w górach Harcu, gdzie zostaną założone centrale elektryczne dla całych po- 
taci kraju. 


ra. 


narzeczonego. 


W tym czasfe odziedziczyła po pewnym 
miljonerze sporą sumkę pieniedzy i wła 
śnie miała wycofać się ze swego zawo- 
du, gdy poznała Inżyniera. Wkrótce po* 
|tem nazraczono termin ślubu. 

A na tydzień przed ślubem narzeczo= 
na poznała bocatego obywatela ziem 
| skiego Goldsmitha ( ośwładczyła inżynie 
row*, że z n'1m zrywa .. 

Blackhurst napróżno namawiał ją, by 
zmieniła swój zamiar { pozostała przy 
nim. 

Wtedy zaprzysiągł tej zemstę. 

Portjer domu. w którem mieszkała 
M-lle Stella, oddał jej paczuszkę i list ze 
słowami: 

— Jakiś pan polecił to pani oddać. 
List pisany by? na maszynie i nosił pod 
pis „Goldsmith“. 

Obywate! pfsał, iż imteresv zmusza- 
ją go do wyjazdu z Chicago, że wróct za 
kilka dni. a tymczasem przesyła 

narzeczonej upominek. 
W pudełeczku znajdował się wspaniały, 
pięknfe oprawny brylant. 

— Patrz, patrz. co dostałam! zawoła 
ta uradowana Stella do pokoiówki, Poko 
jówka wzięła brylant do reki. ale w tej- 
że chwiij nastąpił wybuch f dzfewczyna 
padła zalana krwia na podłoge: 

Tancerce nic sie nie stało. 

Policja aresztowała zrazu Goldsmitha 
ale ten dowiódł szybko, że 
list był podrablony, 
Podeirzenie padło więc na Blackhursta. 

Inżynier zniknął z Chicago 

Dopiero przed paroma dmiamł policja 
stanu Wirginia aresztowała człowieka 
podałącego sfe za Pawła Mórtona. 

Przyznał się, że iest Blackhurstem I 
że to on skonstruował! maszynę piekielna 
w brylancie, posłanym tancerce. 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


Z jakiego powodu bandyci obiecują 
Kardecowi zemstę ? 

Jak sam on twierdzi, „Banda Żółte: 
go Trójkąta“ obawia się jż dowicdziaw 
¡Szy Się z papierów po swym dziadku « 


dawnych jego zbrodniach, zdemaskuj 
om ją p ni 

| 6 iż gdy przed kitkunasti 
llaty por iopo w Londynie dwa taleh 


dek Marcelcz 
m spirytrztycznym 
vci nici, prowadzą- 

i Policja jed- 
nak zlekceważyła jego wskazówki i 
Sprawcy zbrodn* nie zostali wykryci. 
| Tymczasem młody Kardec-wnuk, do- 
wiedziawszy się ż papierów, pozosta: 
tych po śmierci dziadka, a calej aferze 
zaiteresował sie zbro lulą, z przed kil- 
kunastu lat i na włashą rękę 

rozpoczał poszukiwania. 

Przekonaiwszy się o tem. że zbrod 
marze przestraszyli się, że akcja jczo 
może mieć powodzenie ji usiłowali g0 
zgładzić. 

To ich właśnie zgubiło. Kardec bo- 
|wiem w poszukiwaniu morderców, Z 
przed lat kilkunastu stał wobec trudno 
ści, którychby nigdy nie pokonał, bra 
kowało mu bowiem w akcji śled rej wie 


mecze morderstwa. s 


K ] 


ardeca, ( 


s 


ZIĘKI 


tonn 
YPCUW 


lu ogniw. Tymczasem bardziej de świad 
czona | posiadająca większe możliwości 
policja trafiła wkrótce ną właściwy trop 
i przywódców „Bandy ŻóltEzo Trólką* 
ta“ pochwyciła. 

Udało się niezbicie stwierdzić bo 
właśnie „Żółty Trójkąt* prz wojna 

iordował żonę bogatego k Hañ- 

ego, Hodoyer, którą po za "rz 
como do wody. 

Pozostałe po zamordowanej listy 


wskazują, iż utrzymywała ona ste sunki 
z jednym z członków bandv. co « 


YO 

im czasie uszło uwagi śledztwa 
Pozatem „Żółty Trójkat" zamordo 
wał jeszcze inną kobietę. Zwrócia się 
ona w sprawie leczenia swego chorego 
syna. do pewnego reklamowanero zna 
chora, który był członkiem „bandy*, 


Gdy, wydawszy dziesiątki tysięcy fran 
ków na leczenie. kobieta ta przekonała 
się, iż nic ono nie pomaga — zagrozila 
doniesiemiem do władz. 
Nazajutrz zniknęła bez śladu. 
„Wódz“ bandy, niejaki Caralis, zdo- 
łał w swoim czasie wyłudzić setki ty- 
sięcy franków od kilkunastu osób, które 
przekonał, iż dzięki adprzyrodzonyn 
zdolnościom przy pomocy „różdżki czą 
rodziejskiej* wykrył pod Lijonem zako- 
pane przed 150-c'u laty wielkie skarby 


Wówczas to Kardec-dziadek po raz 
pierwszy zetknął się z „Bandą Żółtego 
Trójkąta" | usiłował ją zdemaskować. 
Ale zainteresowani woleli wierzyć Ca- 
ralisowi, który obiecywał złoto, niż Kar 
decowi, który przekonywał, że niema gü 
wcale. 

Obecnie, po kilkunastu latach, dzięki 
inicjatywie wnuka, podenerwowaniu 
bandytów i energii policji, wszystkie, a 
przynajmniej niektóre zbrodnie „Sekty 
Żóltego Trójkąta* zostały wykryte i 
przestępcy zostaną ukarani; 


f Am 


RACHILDE 


Do czego mieszasz się áig- 


| Da stara sroko? Zdaje się, Że sprowa. 

dzasz mężatki z drogi obowiązku! Nie 
| klami... Syn mi wszystko powledzjał, 
| Tegoby jeszcze brakowało! Nie dosta- 
| Miesz ani grosza! Małabym płacić ra- 
| Chunki hotelowe panny Tranet, która nie 
miała koszuli, jak wyszła za mojego sy- 
na, który biedak padł ofiarą!... Jedz emy? 

«Ten idjota prosił mnie jeszcze, bym 
się nie gniewała, bo może panna Tranet 
| fest w cąży!... Zachcianka ta eskapada! 
| pokażę ja ci takje zachcianki! 

Lola bardzo blada nic już nie odpo” 
wiądała. Wsiadła do bryczki mleczarza, 
który schylił głowę. 
| — Oto obywatelska dama! — rzekł 
Ł podziwem. 
| Pani Bartan usadowiła się, cała spoco- 
na obok synowej, poczem z przyzwycza- 
jenia. jako dawna handlarka drzewem, 
która woz ła swój towar sama, wzięła 
lejce, bat i zajęła miejsce woźnicy. 
| — Wio! — zawołała — Pociąg nie 
czeka, a ja nie syp am po gospodach. 

Pan; 'chonneau, wznosząc ręce do 
niebą, patrzyła na nią, dopóki nie zniknę- 

za zakrętem. Na szczęśce bukiet Mar 
cela Desambres nie zdążył przyjść na 
tzą8, 


i m. 
Firma Bartan (dębowe klepki beczko. 
| we) mieściła sę przy ulicy Intendance. 
| cieszącej się w Tours dobrą sławą. 
Pomiedzy dwoma sklepikami, z któ- 
rych jeden był masarnią, 


nagrodzoną | wione pod rynny zawierały 


PAEDRI. FUBRONON. | | 


pm me a 


medalem za doskonałe klopsy z wieprzo- 
wego mięsa, znajdowała sję wielka bra- 
ma, nad którą widniał szyld: „Bartan, 
wzory twardego drzewa i desek, klepki do 
beczek, wióry do sprzedania”, We fronto. 
wych zabudowaniach były magazyny, za- 
kurzone sale z nagromadzonemi kawałka. 
mi belek i rozmaitych wymiarów deska- 
mi. Poza magazynami w głębj alei wi- 
doczne było małe podwórze z jednem drze 
wem morwowem, prawie stułetniem, roz- 
rzucającem miękkie i białe owoce na ub‘. 
tą ziemię, Tutaj wznosił sę dom rodziny 


Bartantów z kratami we wszystkich 
oknach. 
Gdy Lola Przybyła tu pierwszy raz, pła- 


kała często, gdyż: nje było dla n'ej przy- 
jemnością Prowadzić księgi w zielonawej 
atmosferze morwowego drzewa, mogące- 
go rosnąć tak bez słońca. Bartan'owie 
uwielbiali jednak ten ciemny kącik. 

Ludwik twierdził, że zawsze dobrze 
tam się czuje, ponieważ zapach świeżych 
drzew uzdrawia atmosferę piwnicy. 

Pani Bartan nie mogła nawet pojąć po- 
trzeby okien, zaimujacych tak wiele miej- 
PA w dużych ścianach, 

W dniu powrotu z Amboise Karolj- 
na, przyjechawszy z synową dorożką z 
z dworca, by nie wywołać skandalu w 
masarni, oczekiwała w pobliżu morwowe. 
go drzewa syna, zajętego jeszcze prawdo 
podobnie w magazynach. Ciemno — było 
niemal zupełnie mimo, przedpołudnia, 
Wilgoć wiała z kątów, cebrzyki podsta. 
deszczówkę, 


u” 


wydającą niemiłe wyzjewy. Nigdy jesz- 
cze nie odczuwała Lola tak silnej potrze- 


by, jak teraz po powrocie, odetchnięcia 
świężem wiejskiem powietrzem i ogrza- 


nia się ciepłem słonecznem, Spuściła gło 
wę jak winowajczyni j*nerwowo bawiła 
się rączką parasolki, gdy Karolina przy- 
brawszy wójowniczą postawę brzęczała 
przedmiotami, zawieszonemi na starym łań 
cuchu od zegarka. Wreszcie nadszedł 
mąż, po którym oczekiwano większej po- 


błażliwości, ponieważ całą noc musiał 
obejść się bez żony. Lola podeszła ku 
niemu z okrzykiem żalu. Ludwik spojrzał 
na nią dumnie. 

— Pani? — rzekł z taką miną, jakby 
jej nie poznawał, 

Wszystko, co ułożyła sobie w Amboise 
i zamierzała mu powiedzieć, ulotniło się 
w cierinem drzewie razem z kłócącemi 
się nad gniazdem  wróblami. Stała nie 
ruchomo z otwartemi ustami, nie mogąc 


już nawet płakać, Powiedział: „Pani!“ 
Pani Bartan życzyła sobie przykładnej 


kary, Jej zdaniem należało stłumić w za 
rodku uczucie buntu u kobiety, bo ina 
czej cały autorytet męża przepadnie na 
zawsze. Wmówjła weń mnóstwo rzeczy, 
aż przysiągł uroczyście, że ukróci ten 
bezwstyd, który, jak twierdziła matka, 
|groził mu, iż zostanie pośmiewiskiem w 
całej dzielnicy. 

— Przyprowadziłam ci tę 
pannę Tranet — krzyczała pani Bartan, 
ocjerając sobie twarz, jakgdyby ona ciąg 
nęła bryczkę nie koń. — Spodziewam się, 
że powiesz jej teraz, czego my chcemy. 
Bądż stanowczy, kochany synu, inaczej 
pożałujesz, zobaczysz... 

Na te słowa Ludwik obrócił się i 
chwycjł za rękę żonę. 

— Nędznico! =— zawołał przez za- 
ciśnięte zęby. — Pozwoliłabyś nam umrzeć 
ze zmartwienia i nie zatroszczyłabyś się 
© nasz pogrzeb! Och! strasznie jestem 


bezczelną 


nieszczęśliwy, że się z tobą  ożeniłem! 
Przygotowałem dla ciebie oddzielny pokój, 
słyszysz... słyszy pani, panno Tranet? 
Matka ma rację... zdolna jesteś zdradzić 
mię, pani mnie nie kocha już!.. Zresztą 
nje życzę sobie wcale, aby pani mnie ko- 
chała. Pani jest warjatka, bez wstydu, 
bez litości... ldź sobie do twojego poko- 
ju, jak obca w naszym domu... Zabraniam 
ci patrzeć na mnie! 

I popchnął ją ku drzwiom jadalni, lę- 
kając sję jednak słodyczy jej niebieskich 
oczu. 

— Zadowolona jesteś, mamo? — za. 
pytał, gdy Lola zataczając się weszła do 
domu. 

— Tak, dzielnie się spisałeś — mruk- 
nęła pani Bartan. Dlatego jednak, że by- 
łam na szczęście przy tem. Staraj się, abyś 
nie zmięknął. Przysięgam ci, że po ty- 
godniu takiego traktowania twoja panna 
Tranet poprawi się į przestanie myśleć 
o zabawach. 

Lola spotkała w jadalni służącą Mar- 
ję, stare poczcjwe i brzydkie stworzenie, 
rodzaj popychadła do wszystkiego, która 
prała bieliznę w deszczówce według roz- 
kazu gniewnej pani, nie skarżąc się ani 
na wstrętną woń tej wody, ani na ciężar 
cebrzyków, które nosiła sama mimo staro- 
ści. 

— Odwagi — szepnęła służąca — Bẹ- 
dzie pani lepiej sypiać. W czasie burzy 
niema spokoju, jeśli jest się z kimś ra. 
zem, a zresztą nie będzie to długo trwa- 
ło. Wiem, że pan kocha panią, widziałam 
jak płakał wczoraj wieczór, gdy mu ścieli- 
łam łóżko. 

Lola nic nie odrzekła, weszła do „swo 
jego pokoju”, małej ubikacji, niemal pus- 
tej, bielonej wapnem. Stało tam żelazne 
łóżko, wyplatane krzesło, posążek Matki 
Boskiej, z koroną z pomarańczowego 
drzewa, zanieczyszczoną przez muchy. 
Okno bez firanek wychodziło na podwó- 


rze, gdzie stało drzewo morwowe, które: 
go widok wywoływał senny smutek. Mło- 
da kobjeta rzuciła się na łóżko ze zwie; 
szonemi ramionami i nieruchomem spoj- 
rzeniem. Coby pomyślał narwaniec z Am= 
boise o takiem rozwiązaniu sprawy?... 

Dla panny Tranet rozpoczęło się nowe 
życie. Dofychczas kierowała Ludwikiem, 
a „firma Bartan* odczuła trochę jej 
kierownictwo. Mama Karolina nie dęcy= 
dowała już o tem, jakie konfitury jadła 
się na deser. Wolała suszone śliwki z me” 
lassą, ponieważ jednak Lola oświadczyt 
ła, że z cukrem są lepsze, Marysia, słu. 
żłąca jch, zawsze gotowała je z cukrem. 
Od czasu jak się ożenił, Ludwik przechwa 
lał się nieraz przed klientami znajomo: 
ścią spraw miłosnych į zapewniał ich, że 
w Paryżu ludzie rozwodzą się z łatwością 
Marysią zabierała czasem głos, napomy- 
kając, że deszczówka szkodzi może bim 
liźnie, jeśli ją czuć i pelno w niej zdech- 
łych szczurów. 

Jednem słowem jakiś wszeteczny po. 
wiew zapanował pod społeczneri drzewem 
morwowem. 

Dzięki Bogu na czas zdarzyła się nie 
odpowiednia eskapada panny  Tranet, bi 
wywołać szybką reakcję. Wieczorem Zð; 
pytała młoda kobieta „która ogromnie lu 
biła łakocie, czy są jeszcze jakieś biszkoy. 
ty. 

— Nie! — odparła mama Bartan, — 
Jest twój ser szwajcarski, jeśli chcesz! 
Zresztą nie przypuszczam, by u p. Tranet 
jadło się zawsze jakiś deser. jeśli wyda- 
je się córkę bez koszuli i bez grosza, na- 
leży ją lepiej wychować!... 


Lola rzuciła serwetkę na stół i wyszła 


z pokoju. Ludwik zasłonił się gazetą 2 
próbował czytać, Ach! Dalekie były te 
czasy, kiedy szeptali sobie, że od uro. 


dzenia bylj dla siebie przeznaczeni. 
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LLU LU i 
Zycia Warszawy w kilku 


wierszach. 


Magistrat m, stoł. Warszawy powołał 
specjalną komisję, pozostającą pod prze- 
wodnictwem p, prezydenta miasta, a ma. 
jącą zająć się organizacją pomocy bezro- 
botnym i biednym stolicy. Na odbytych 
w bieżącym tygodniu zebraniach 
ustalila, że akcja społeczna pomocy dla 
bezrobotnych powinna być przedewszyst- 
kiem uzgodniona drogą ścisłego  porozu- 
mienią się działających komitetów i po- 
dzielenia pomiędzy niemi odpowiednich 
dziedzin pomocy, a to w celu osiągnięcia 
jak majwydatniejszych rezultatów. Usta- 
lono, 4 pomocy społecznej powin- 
m być objęci: biedni, bezrobotni j dzie. 
ci w Öraz że zakres świadczeń 
sprowadzić należy do następujących dzie- 
dzin: odzież, opał, ziemniaki, gorąca 
strawa | chleb. Magistrat m. stot. Warsza- 
wy w akcji tej uczestniczy przez rozdaw- 
nictwo chleba. Prócz tego oddaje na 
usługi komitetów punkty sprzedaży, skła- 
tty opałowe, k pomoc w zakresie 
dezynfekcji, również deklaruje po- 
not personelu urzędniczego. 

% Ed * 


W nowo.otwartym  kabarecje komi- 
„Banda* pod kierownictwem arty- 
tycznym Marjana Homara, Fryderyka 
irossy'ego i Juljana Tuwima ogromnem 
owodzenetm cieszy się program  otwar* 
tia pod tyt. „Ta banda pięknie gra”, w 
którym udział biorą: Zula Pogorzelska, 
Nora Ney, Zofja Dymszyna, J. Godejska, 
Stefca Górska, Dora Kalinówna, Zofja 
Slaska, Stanisława Wolska, A. Bogucki, 
Władysław Dan, Adolf Dymsza, A. Qim- 
pel, Fryderyk Jarossy, Kazimierz Krukow 
ki, Ludwik Lawiński, Konrad Tom, B. 
'Wasiel į chór Dana. 
s % * 


Magistrat uchwalił tekst odpowiedzi 
radzie miejskiej na interpelację lewicy w 
uprawie zapewnienia wszystkim dzie- 
ciom w wieku szkolnym możności wyko. 
nania obowiązku szkolnego oraz zabezpie 
zenia zdrowia uczniom szkół powszęch- 
pych. W odpowiedzi swej magistrat wy- 
jaśnia, Że istotnie liczba dzieci, dla któ. 
rych brak miejsc w szkołach powszech- 
nych sięga 6.700 (w tem 2060 z najmłod- 
ego rocznika). Sprawa ta będzie jednak 
pomyślnie załatwiona w najbliższej przy- 
Mości, gdyż magistrat, pozbawiony, ze 
względu na stan finansów miejskich, moż- 
rości wybudowania gmachów szkolnych, 
vyna]muje odpowiednią ilość budynków 
i lokali szkolnych. W miarę przystosowy- 
waria tych lokali (w terminie od paźdzjer- 
nika do stycznia) 
szkoły. Ponieważ ogólna Fczba klas w 
tych lokalach wynosi 60, a w każdej kla. 
s'e, licząc dwie zmiany, można będzie 
mieścić po 100 uczniów, w najbliższym 
"zaste niemal dla wszystkich dzieci w wie- 
su szkolnym zapewnione będzie miejsce 
v szkole. 
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o inwalidach wojennych! 


YVES FLORENNE, 


Trucizna. 


Cabrtoul z niechęcią pchnął drzwj.| 2 roześmiała mu się w nos! Powrócjł do 
Deszcz, który zalnstalował się w tej miej domu, blady jak trup... Przera 
ak u stebje w domu, napełniał | A teraz ogarnął go szał... Groz!, że stę u- 
mu serce niewysłowioną goryczą. Kochał | topi: I im dalej, tem gorzej... Poradź mi 
słońce, a widząc je zwycjężone i upokorzo | ©» Cabr;oul, bo czuję, że to ź 
ne, czuł oburzenie na mgliste opary, fdą- | stę musi! 


scowości, j 


ca z północy, jak każdy syn południa. 
— Północ pluje! 
Ale północ plula bez przerwy : nad 
cala Prandade unosila się atmosfera, za- 
i lająca katastrofę. 


ow jadaj 
Czarne myśli toczyły stę w umyśle 


komisja | 


otwierane będą nowe | 


Cabrjoula, gdy usłyszał, że ktoś go woła. | 
Uchylł drzwi, zrazu nieznacznie, a po- 


tem otworzył na całą szerokość, 


wpuścić otyła 


Marję Barnavotte. 
la — 
jak 


wesołej z 


lar 
1al 


nie 


nigdy 


wów” 


Los — żartowniś 
nje naierawa stę tak wesoło, 
czas, gdy twarzy rumianej ï 
natury @ szczerego 
bólu, Proszę sobie wyobrazić twarz Marji 
Barnavotte, okrastłą jak oblicze księży- 
ca, we lzach į grymasach cierpienia. I o- 
m, co opowiedziała Cabrjoul'owi, pocłą- 


fa 
yając nosem: 


r = t 
rzybiąc może maskę 


1 
H 


— Krótko mówiąc, Cabr:oul, powia- 
lam cej, że mały zwarjował. Jak wiesz, 


pddawna |lgnął do Finoute.. Należało 
„pożenić” Ich już oddawna,, Dziewczyna 
kocha go, pożera go oczyma.. Bo ladny 
chtopiec, mó ten mój  Włlncenty!... 
Ale cóż, kiedy oszalał, mówię ci to szcze- 
rze, Cabrioul. Zakochał stę w tej pannie, 
która w szarym domu zamieszkała na la- 
to... w tej malowanej, bogatej lalce... 
Wyobraż to sobic... Pochodzi z tego, dja- 
belskiego miasta z północy, z Agen... Co 
zá rozpacz! Ale rzecz najważniejsza... 


i 
oS 


by | 


| afrykańskiej krwi w rumieńcu policzków. 


z oc 


"CHO" 


Cyganie w obawie przed odpowiedzialnością 


Ckrari 


porzucili 


SATAQ 
Ze Lwowa donoszą: Wiadomość o ta| 
jemniczem zniknięciu dwóch 5-letn'ch 


chłopców, zam. w Zamarstynow 
ul. Lwowskiej Fdzia Picha i Józefa Bu- 
cha, wywołała w całem mieście wielkie 
wrażenie, 

Policja  zawiadomiona o zniknięciu 
chłopców, wdrożyła energiczne poszuki- 
wania. Podejrzeniąa skierowane zostal 
główne przecjwko bandzie cvza! 

óra w piątek o godz. 3 po poł. zwinęła 
obóz na błoniach Zamarstynowskich 


wyjechała w niewiadomym kierunku. 


ie przy 


(IOTA 


roszowie za Zboiskami. uwiadomił t 
|loniczne policie w Zamarstv! e, 
ina terenie tej gminy znaleziono dwócł 
małych zziębniętych c! í 
którymi gmina sie zaop 
chłopców dowiedz: 


|. 


BEI 


„że pochodzą 


KRATECZKI. 


Wczoraj rano naczelnik gminy w Do» | 
| } i 


zionych chłopców. 


mi ze Lwowa ł mieszkają przy ul Lwow 
lej w Zamartynowie. Zcznali oni, że w 
atek w południe jakiś człowiek zabrał 
na f zwabiwszy ich obietnicą da- 
n czekolady. Co się dale działo z n 
nie umieją określić, jak również nie 
ją sob prawy, skąd się wzięli na 
ich I a, gdzie ich znaleziono. 
Na ! v Doroszowa w godzi 
POI wych przywiózł chłop: 
do Z: va į oddał ich w rę 
ce zrezpacz h rodziców, 
którzy prawie, że i acili nadzieję uj 
la SWi | ICC 
Z wvbiku doty zasowych docho- 
ustala się hipoteza. że cyganie ti- 
4 chłopców. a wdrodze z oba- 
wy odpowledzialności rozmyślkili się ( 
lzięc! porzucili na drodze. 


L PPLE PRECI ATI IDEENE E TC W PBW TAT NS RNE 


Ca Ki] o œ 
Nieudana podróz. 
Miłośnik zagranicy. 

W dawnych, dobrych czasach zdarza | ku, kanalizację. bruki, dobrze wychowa 
ło się. że ludzie wyjeżdżali dla przyiem= | nych ludzi, to ři Jeszcze troche 
ności zagranicę. Tak sobie upodobałem | czasu, głupich kilkas at, a dojdziemy 
zakopiańskie błoto na Krupówkach, ! |( do tego. Stać nas na to, Możemy po- 
„maczanki* u Trzaskł, że gdy miałem go|czekać. Komu się śpieszy, niech jedzie 
tówkę, jeździłem niemal wyłacznie do |do Niemiec i spotka się z hitlerowcami. 
Zakopanego. Wprawdzie w Szwajcarii | Są wprawdzie | tacy, którzy tesknią do 
również są góry, ale napewno nie takie. | Rosf. Ale tych nie mamy potrzeby u nas 


Tam z pewnością niema takiego. (stare- | 
gò schroniska na Halt Gąstennicowej. 
gdzie piecyk stale dymi, a gdy go zagu- 
sić, zimno wdziera się przez powybijarie | 
okna. Napewno nigdzie niema tyle śmie- 
ci, tylu łodzian { łodzianek, co w Zako*| 
panem. Napewno nigdzie nie piją tyle 
wódki, jak w Zakopanem. Pocóż więc je | 
chać zagranicę. | 

Albo Inne okolice. Niema zagranicą | 
takich bruków jak w Łodzi. takich bru- | 
dów jak w Berdyczowie, takich zapa- | 
chów, jak na Piotrkowskiej, takiej nieu- | 
przejmej usługi w sklepach, tak w Pol-| 
sce, takich drogich owoców ùf wreszcie 
takich obrzydliwych ludzi, fak łodzian. 
Te rzeczy są naszą wyłączną lokalną 
właściwością { każdy łodzianin zagrani- | 


zatrzymywać. 


drocę.. 


Niech jadą. Krzyżyk na 


Reasumując powvższe, stwierdzić 
można z przyjemnością. że u nas jest ide 
alnie, Przynajmniej kilka małych popra- 


wek * byłoby rzeczywiście Idealnie. Ot, 
zmienić tylko maristrat, przenicować te 


atr, naprawić wszystkie brukf, zburzyć 
wszystkie ohydnę domy w Łodzi (około 
99 proc. ogólnej ilości) będziemy miesz 
kali w rajt . 

ZAGRANICA. 
HerszDrukmaher lat 22 miał swoje powo 
dy dla któdrych mwałtowniechcfał zamie 
nié Polskę na Niemcy, Czy Herszele czuł 
umechęć do polskiego wojska. które mo- 
że go wzywało do swych szeregów, czy 


WE 


e 
© 


cą szybkoby do nich zatesknił | tez może lepiej mu smakowały niemie- 
s: "Lilka r adad a ê he Pyoar: na aeagatc A a Irwa 
Nam zagranicą nic nie  zalmponuje. |< kie cygara, może zreszta był amatorem 


We Francji są papierosy fatalne, to praw | 
da, ale nasze nie są o wiele lepsze, W 
Niemczech pią dużo piwa I to prawda. | 
ale i my możemy go więcej pić, jeżeli bę 
dziemy chcieli, w Amervce banki ogta:| 
szają plajtę, nasz Bank Handlowy zrobił | 


to pierwszy, zagranica ma Marlene Die- |, 


trich, my mamy Zizì Halame, Wiedeń 
ma śliczne dziewczynki, my także mamy 
„Bajgelmana* słowem niema czego zagra 


nicy zazdrościć, Tam to trochę porząd- 
JRIUANZETKTZIETY "AEP TECT OCE EE, 


Miesiąc więzienia 
skargę 


Z Trzemeszną donoszą: 

Sąd grodzki rozpatrywał 
prywalno — karną lekarza p. dr. Uliszew. 
skiego z Wrześni przeciwko lekarzowi 
dr. Gardule z Miłosławia o występek z 
38 185 ? 186 k, k. Na rozprawie powoła- 
no 12 śwładków, m. jn. starostę wrzes:ń- 
skiego p. Chodakowskłego, burmistrza 
Wrześni p. Sołtysiaka, burmistrza M'ło- 
sjawła p. Smodlibowskiego. ! 

P. Ulaszewskį zarzuca p. Gardule, 'ż| 
ten na sejmiku powiatowym miał sję o| 


Czy włesz, co zrobił Włncenty? Pomyśl 
tylko, któregoś rana zagrodził jej drogę 
ï nje zająknąwszy sję, jednym tchem wy- 
powiedzjał jej wszystko. Domyślisz się, 
gi} 


jam się... 


U 


1 


i 


e skończyć 


Otarła nos, a potem raz jeszcze powtó- 
rzyła błagalnie: 

— Poradź, Cabrjoul... Pomóż mi! | 

Poszukał natchnien:a w kielfszku „ró- | 
żanej”, ale znalazł je dopiero na dnie bu- 
telkt, | 

— Dobrze, Przyślijeje mt chłopca jut- 
ro. 


. . | 


Wincenty istotnie był pięknym mlo- | prz 


dzjanem: po kropit złotobronzówej ka- 
wy w każdym oczodóle, włosy blękitno- 
czarne, jak krucze skrzydła, po odrobinie | 


rzy 
izy 


— Masz mt coś do powiedzenia, Ca 
brioul? 

— Wejdź, chłopcze. 

Wyszedł jowialnie na spotkanie goś- 
cią, 

— Ładne rzeczy słyszę 0 
stary! Zaniepokojłeś starą n 
miasteczko swojem gadaniem... 
blaga zapewne... serjo chyba nie gi 
podobnych rzeczy — — — — 

— Zupełnie serjo, Cabrioul. 

— (zy być może? 

— Skoro ct tak mówię — — — — 

Cabrioul spoważn;ał. | 

— Byłem tego pewny, bo znam 
bie... Cierpienie cię trawt, co? — West- 


tobie, mój 
1atkę Y całe 
Ale to 

1 f 


s 
i Sin 


to przechodziłem! 


juznajc 


sobą 1 raz 


mm artur: 
ZMATYW;, 


cje- | byś widział, jak się 
jest piękna! 
chnął, wciągnął brzuch 1 policzki, — I ja | częta 


monachijskiego cfemnego piwa. a Haber 
busch mu nfe odpowiadał. Nie wiem. 


|Faktem test tylko, że Hersz przedostał 


się bez paszportu przez granice nfemie- 
cką, że został na terende Niemiec zatrzy 
nany, a potem został przez władze nie: 


mleckłe odstawfony do granicy polskiej 
i że Sąd Grodzki za przekroczenie erani 
cy bez paszportu skazał go na 70 zł. 
grzywny lub 8 dni aresztu. 

rzeckl. 


Jerzy K 


za oszczerstwo 


IZESPTLZWA 


o) 
nim wyrazłć, że nie powinien spełniać 
funkcyj lekarza szpjtalnego, 
ponieważ popełnił mord. 
Po przesłuchanju świadków obu 


stron sędzia tzępczyński ogłosił wyrok, 
na mocy którego dr. Gardula został ska- 
zany na | miesiąc więzienia z 2000 zł. 


kosztów sądowych. 
Po ogłoszeniu wyroku mec. dr. Mu- 


siał w mieniu swego klienta z 
apelację. 


tan 
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Sty 


Ujął Wincentego za ramię, ponury ï 
stanowczy: 
— A więc chcesz skończyć z sob 


Soe ą, 
prawdą 


Wincenty drgnął. Prawda: chcjał te- 
go, ale pomiędzy pragnieniem, a głośnem 
jego wyznaniem zachodzi różnica. Jednak 
był zupełuje Świadczył o 
tem ruch smutny ł powolny, którym po- 
chyljł, a potem uniósł 

— A więc ma 

Wir ty dr 
rzony., 


zdęcydowany, 
glowę, 
m sposób... 


iqł raz jeszcze, jak opa- 


CEY 
k t 


— Mam sposób, — powtórzył Cabrfo- 


ul mocą. — Rzucać stę do  rzekj? 
Zaniechaj tego... Pomyśl, jakbyś wy- 


lyby cłebie wyłowiono po pew- 
te.. Wszystkie dziewczęta dzi- 
się jak n ogły się dać uwieść 
straszydło. 
'żał, 


wiłyby 
w takie 
Wincenty 


stę: 


PA 
GALLI 


Cabrfoul 


zapalił 


ł 


— Potrzeba c; śmierej łagodnej, pię 


nej, pachnącej — że tak stę wyrażę 


k- 
4 


sz to? 


La 
tego wcale — ale m 
— A więc: masz! — rzekł 
wyjmując ze skryt} 
ponurego wygl: 


Instynktow 


Cabrjoul, 
«i tajemniczą butelkę 
u. — Masz! Pij! 

Wincenty cofnął swoje 
. Nie, to psie życje nic nie było 


A 


- Miał zamłar odrzucić je do dja- 
bła razem z sobą, ale zrobić tego nie moż 
na było bez przygotowań. Wobec tej czar 
nej butelki rozczuljł stę znienacka nad 
jeszcze powrócłł'do swego 
— Ach! Cabrfjoul, ta nędznica! Gdy- 

śmiała! Ale jakże 
ka piękna! Tutejsze dziew 
wyglądają przy niej, jak słonie. 


Tą 


ua 


I jaka świeża! Co za aksamitna cera! 


Nr. 277 


Sokolice bez płaszczy i sukien. 


Zuchwała kradzież w sali gimnastycznej. 


a 
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Z Poznania donoszą: Nieznanj nara- | 
ie złoczyńcy wtargnęli wczoraj do sali 
hnnastycznej na Zielonych Ogródkach 

Podczas ćwiczeń drużyny żeńskiej ,. 
cola", przeprowadzanych przez naczel- | 
czkę Szkudlarską włamywacze wdarli 


Ćwiczące sokolicę poniosły bardzo) 
dotkliwą szkodę, gdyż łupem włamywa! 
czy | 

padło 10 płaszczy 
torebki damskie t kilka sukien 
metry jału na plaszcz.. 


xaz 3| 
Kradzież 


Ol 


matce! 


się do ubikacji, w której mieści się szat-| zauważono niebawem n e zdołano jed- Jes 
nia. nak już wyśledzić rabusiów. kopnię 

Przy pomocy podrobionego klucza Sokolice ćwiczącej drużyny znałazły| śŚnierie 
otworzyli złodzieję kłódkę bramy. pro- | się w bardzo przykrej sytuacji, zdyż po- Cał 
wądzącej na dziedziniec, przyczem wy- | zostały tvlko w kostiumach gimnastycz| sal gin 
pchnęli bramę. W oknie ubikacji przyle- |nych, Dopiero dzięki doraźnej pemocy, A 1 


gającej do sali ćwiczeń wycięto otwór w polegającej na pożyczeniu najniezbędniej rownie 


szybie. W ten sposób otwarli złoczyńcy | szych okryć sokolice mogły udać się do, miasto 
okna f weszli do wiiętrza, * domu. dów ni 
cy ws 


ia 
le, 
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u cka pod parkanem. 


= 


= wotną 

Zagadkowy wypadek, tów jal 

Z Katowic donoszą: |się i przygniótł je, Jest to jednak nie- dzając: 

Wczoraj zgjnął w tajemniczych oko- | prawdopodobne ze względu na wiek dztec- mierne 

licznoścjach 2-letni kaprala 74 p. p.|ka. Śl krwi stwierdzone na szosje,) SZYNNI 
|w Lublincu, Borus | przemawlają raczej za tem, że dziecko. zo- 14: 

znaleziono | stało przejechane przez samochód, a szo- Do 

przygniecjone parkanem fer, obawiając sję następstw, ułożył ba: a) 

koło domu, w którym zamieszkują jego | zwłoki dziecka pod parkanem, którym je Zdan 

|rodzice. Zachodzt podejrzenie, że dzłec- | na tępnie przywaljł, chcąc w ten sposób posiąść 

ko wspinało sję na parkan, który załamał! upozorować nieszczęśliwy wypadek, się A 2 

uz EA Hanan A a... g 6) | peee 

Zazdrość 50-letniej kobiety, |" 

puj ów ts va A w i wy i Za M er Ei Rå : 

g «own 

Tragedja kontrolera. miejsc: 

Ze Lwowa donoszą: Mianowicie wszystkie wolne od słażby piłkę le 

Wczoraj zaalarmowano Pogotowie godziny spędzał u jednej swej krewniaca giem d 

ratunkowe oraz VI kom. P. P., że w realno | ki. Fakt ten desperatka  1dentyfjkowała Wic 


| szkielet 
| oberwanemi 


sił | stulecju 
| cha, 


| 


z : + © Í tezy £ 
ści przy ul. Zadwórzańskiej 23. targnę-|za zdradą małżeńska. ka, pin 
prz) iej t } l f 


ła się na życie przez postrzelenie się z re- Wczoraj przez cały dzień małżonkowie dla am 
wolweru 50-letnia Marja Mazurowa, żo- się kłócili. Włeczorem znowu nastąpiła 3) U! 
na kontrolera M. K. Ð. Gdy lekarz Po-| między nimi kłótnia, która zadecydowała wiec te 
gotowia ratunkowego przybył na miej-|o popełnieniu przez Mazurową samobój< Sprawn 


pełnej 
Spo 
ny duc 


sce, zastał już zjimn 
która celnym strzałem, 
skroń, 


e zwłoki desperatk:, 
skierowanym w 


stwa. Korzystając z momentu, kiedy mąż 
wyszedł do kuchnj oczyścić sobie bluzę, 
Mazurowa wyjęła z szafki nocnej rewol- 


pozbawiła się życja. wer į strzeliła sobje w skroń, ponosząc Srm. 
Przeprowadzone przez policję docho- | śmierć na miejscu. l Jedi 
dzenia wykazały, że kontroler M. K, E: Na polecenje lekarza dzielnicowego "© jest 
Mazur, leczący lat 52, przed 20 laty poj zwłoki denatk; zabrano do Instytutu me” ma cate 
raz drug) się ożenił, Sam będąc chara-|dycyny sądowej. Denatka nfe pozostawi Eta 
kteru gwaltownego, często wywoływał|ła żadnego listu. f DISZCZ: 
kłótnie z żoną, poza tem tak się zacho. —— page 


wych } 
biać ró 


Szkielet przywiązany do rury. "z: 
Na śladach tajemniczej zbrodni... ox 


O odkryciu szkieletu w zaułku na ul. 
rudziądzkiej powjadomjono policję. l 


Podczas prac złemnych na pewne 
posesji przy ul.. Grudziądzkiej, tuż uj 
stóp Wzgórza Dąbrowskiego, natrafjo- 
no na ślady tajemniczej zbrodni z przed 
k'ikudziestęcu lat, 

Oto niezbyt 
ludzki 


ski wz 
Dbchod 


|= 


Dziki litewskie 
uciekają do Polski. 


Z Wilna donoszą: 

Ostatnio w kilku miejscowościach w 
Suwalszczyźnie zauważono większe star 
da dzłków wędrujących z lasów granicze 
nych  kalwaryjskich należących do Lit+ 
twy na teren Polski, Dziki zauważono w 
strażnjcach granicznych Andrzejowa. 
Łoźdzjany, Kalety, Mieszkańcy tych od* 
cłhnków pochwycji 6 mł. dzików. Wę: 
drówka ta tłumaczonn jest masowemi 
polowaniami urządzanemi przez wojsko 
wych ï dygnitarzy litewskich w lasach 
kalwaryjsk'ch. 


głęboko w ziem? leżał 
z rozplataną czaszką į 
kończynamt rąk, Szktelet 
zdawał siłę być przytroczony do żelaz 
nej rury co tembardzjej zacjekawia. 
Na stokach wspomnianych wzgórz 
było nigdy cmentarza, gdyż tędy 
„sprowadzano wodę źródlaną do miasta, 
Cmentarz jzraelicki znajduje się w myśl 
rytuału starozakonnych — na wzgórzu 
W dole, w znacznej odległoścł od miej- 
sca w którem odkopano szkielet, nad sa- 
mą Brdą, znajdował stę w XVII į XVIII 
1 cmentarz przy szpitalu św. Du: 


Holi 
nowił n 
kí kryz 
rocznej 
cid i w 


nje kuje na 


Amery} 
punkty 
stąpił c 
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RENEE: W ZE Z RZY YTY KYOTO WOP OAZY E S E D czonej > 
| zjej pr: 
Jak brzoskwinia z Bożej ręki — — —  |tracjł ztmnej krwi. Ujrzawszy Wilncen* talności 
— E-e-e — bąknął Cabrfoul w zadu- |tego, zawołał: | niemiec 
mie— — — — Hej, Wincenty! Tędy! | 
Wkońcu Wincenty podniósł się z młej| Pchnał go w płomienie... Wincenty ma 
sca, wsunął butelkę do kjeszeni į rzekł z |lazł się znienacka wobec jakiegoś niezna: Oli 
lekkiem drżeniem w głoste: nego potwora w kauczukowej masce, uł In 
— Dziękuję ci, Cabrjoul, ale tutaj pić | smarowanego olejami jak maszyna, z'dru w 
nfe będę. Jeszczeby cjebłe posądzono — | tam: we włosach, poruszającego chudemf wiadon 
— 0! nie. kończynami, podobnemi do kaczych łap. kie pa 
Po dwóch dniach Cabrtoul spotkał Win Zbliżało się to do nego, krzycząc: | Arioli 
centego. Zagadnął go: — Ratuj mnie! Ratuj mnie! | propoz; 
— No į cóż, żyjesz jeszcze? Poznał głos, zawahał się na krótki, Olimpia 


— A tak, — przyznał młodzieniec, 
trochę zażenowany. 

Nte należy przypuszczać, że był nje- 
szczery w swoich zamiarach. Dość było 
przyjrzeć się jego mnie 1 spojrzeniom, 


jakje rzucał na szary dom... Ale pomimo przez kwitnące drzewa Cabrjoul widział 
wszystko trudno mu było rozstać się z | 


s jak Wincenty į Finoute uśmiechają stę 
z . e ad | * on | 
życiem mei a Brio Pami e N |do siebie. Odetchnął z zadowoleniem, pa” 
szedł więc dla Cabrioula moment dział: trząc na swoje dzieło, ? obrzucając Fino- 
n:a. [ute okfem znawcy, rzekł do Wincentego; 


chwilę, a potem tylko o tem 


! pomyślał 
jakby ucjec jak najdalej... 
. Ra > 


Wiadon 
łatwo z 
jest bor 
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— Wejdź! wejdź, Cabrioul! 
Obecnte świeciło słońce. Z progu po. 


Deszcze wcjąż padały jeszcze, stając — Na nią przynajmniej patrzeć mo* Prze 
stę sprzymierzeńcami Cabrtoula. Nocą | żesz nawet noca. w Poz! 


| których 
czył na 
my wet 
średniej 


EO pom 


wyśljzgnął się na dwór, do szarego domu, A potem dodał poufnie: 
— Gdzie masz tę butelkę, już wiesz, 


powtarzając w duchu: | 
— Na co ja się narażam! Na co ja SIĘ tę butelke? 
Wincenty powstał pośpiesznie, z głę- 


narażam! | 
Pomimo wszystko myśl o sławie unfo | bt jakiejś szafy wyciągnął butelkę : po- 


sla go. Wszedł do ogrodu į poukładał do- | dał ją Cabrfoul'owi, trzymając ją zdala Pokonał 
okoła domu szereg drobnych przedmło- |od sjebje. | Rudzki 
tów, połączonych czemś w rodzaju sznu-| — Nłe wiedziałem już, co z tem zro- ać 
ra, A potem wyprostował się | zapalił za- | być, — rzekł, — Weź ją sobte — — — — Aniola; 
pałkę, Szereg krótkich wybuchów odrzu |  Cabrioul odkorkował butelkę, z u- 7a 
cił go wtył. Trysnęły drobne, różnokolo- | śmiechem nalał sobje do kieliszka płyn z] we 
rowe płomienie... W  międzyczasłe czuł | topazowy, w którym igrało słońce. | i [x 
się w obowiązku ryczeć: — Co roblsz? — zawołał Wincenty 

— Pal się! pali stę! wystraszony. fy 


Wewnątrz domu zaczęła się galopada, | 
jakby szczurów î myszy. Z miastecz 
bieg! ludzie... Wytworzył się chaos gło- 
sów ; ruchów.. Jeden tylko Cabrioul nje 


Cabrjoul zaśmiał się, 
ka | szek: 

| — Piję za szczęście waszel 

i Tłum. L, M 


unosząc kjelj- 
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| wotną do uprawiania wszelakich 
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dziec” 
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ko zo- 
a 520- 
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tylko ma siebiel 


Kluby przed zimą. 
Przygotowanie planu pracy. 


Jeszcze kilka okrążeń bieżni. 
kopnięć piłki į; boiska zostaną 
śniegiem. 


pokryte 


Cały ruch przenfesfony zostanie do 
sal gimnastycznych į izb klubowych. 
A więc czas już jest wielki, aby kie- 


rownictwa klubów zarządziły natych- 
miastowo nadzwyczajne zebrania Zarzą 
dów na których należy ustalić plan pra- 
cy w sezonie zimowym. 

Plan taki winien zawierać: 

1) gimnastykę, jako podstawę zdro 
spor- 
tów jak środek regulujący zdrowie, pobu 
dzający układ mięśny ( kostny do równo 
miernego | estetycznego rozrostu, jako 
czynnik ulepszający sprawność reakcyj 
ną. 

Do prowadzenia gimnastyk potrze- 
ba: a) sali, b) instruktora. c) ćwiczących 

Zdaniem zarządu będzie te trzy Środki 
posiąść. 

a) sporty zimowe. Należy postarać 
się o zniżki wstępu na śliwgawki, prze- 


| widzieć klubowe rozrywki na łyżwach, 


służby 
wniacz, 
cowała 


tkowie 
stąpiła 
lowała 
nobój- 
y mąż 
bluzę, 
rewol- 
nosząc 


owego 
tu me 
stawie 


| 


| wych } narodowych, Należy 


wyznaczyć mieisce zbforowych 

wycieczek sankami, 
Również koniecznością jest wyszukanie 
miejsca I czasu do gier w koszykówkę, 
piłkę latającą. Gry te są dobrym trenin- 
giem dla wszystkich. 

Wioślarstwo, bokserstwo, szermier- 
ka, ping-pong, — oto następne rozrywk:* 
dla amatorów 

3) Urabianie strony duchowel. Sporto 
wlec to nietylko człowiek o wysokiej 
sprawności fizycznej, lecz to człowiek 
pełnej wartości — fizyczneł 1 duchowej. 


Sportowiec to zdrowy organizm moc | 


ny duch, prawy charakter, wysoki patr- 
lotyzm. 

Jednostronne kształcenie nb. fizycz- 
nę jest skodliwe I 

mści sie 
na całokształcie życia społecznego ł na: 
wet na kasie klubowej. Jest ono niedo- 
puszczalne nawet ze wzeledów państwo 
więc ura- 
biać równomiernie obie strony istoty 
ludzkfej. 

Odczyty (przynajmniej raz w mfesią 
cu) pouczające I urabialące ducha. Od- 
czyty z dziedziny sportowej, historj! Pol 
ski wzniosłych chwil | przeżyć narodu 
Dbchodzenię rocznic t fmienin, urodzin 


kilka | 


| 


znaczniejszych zwycięstw, prowadza do 
towarzyskiej spoistości życia klubowego 
Wspólne lekcje. śpiewu, muzyki it. p. | 
uzupełniają | 

znakomicie potrzeby towarzyszkie 

Na pierwszem, najbliższem zebraniu 
zarząd poleca odpowiednim członkom 
Zarządu opracowanie projektu planu naz 
naczając następne posiedzenie do wysłu 
chania i przedyskutowania planu zaj 
dni 14, | 

Na zebranfu odnośni członkowie re” | 
ferują polecone fm sprawy Jeden np. re 
|leruje o gimnastyce, drugí o sportach 
zimowych, trzeci o odczytach. W dysku 
| sl nad referatami inni członkowie Zarzą 
du wypowfadają swoje zdanie uzupełnia 
jąc całość. 

Gdy plan pracy jest gotowy, prezes 
zwołuje 


zebranie plenarne. 
| wszystkich członków klubu ( plan ten 
poddaje do wiadomości | wykonania. 

Oczywiście oprócz powyższego po- 
zostaje jeszcze mniej miłe, a bardzo waż | 
ne zajęcie dla skarbnika, 

Skarbnik wraz z wiceprezesem (zwy 
kle bowlem wiceprezes jest przewodni- 
czącym sekcji finansowej klubu) obmy* 
ślają sposoby zdobycia pieniedzy na po 
krycie kosztów związanych z przepro= 
wadzeniem powyższego planu. 

Radzimy wszystkim w tych czaśach, 
opierać się wyłącznie na własnych 
siłach, to jest opierać budżet na wpły= 
wach wewnętrznych. (Wstępne nowych 
członków opłatv miesięczne, dobrowol- 
ne datki zgóry deklarowane. kary): 
Poza temí pozostają do wykorzystania 
środki pomocnicze, nadzwyczajne, z któ 
rych zysk jest zależny w dużej mierze 
od pomysłowości | energji komisji fmre 
zowej, względnie komisii finansowej. 
Środki te obecnie są dość ograniczone Ww 
dochodach, a więc często zawodzą, a na 
wet są deficytowem. 

Pokazy gimnastyczne, sportowe „her 
batki tańcujące", bale, rauty kina, teatry 
odczyty, loterje fantowe itp. 

W tym roku ! w następnym należy u: 
Sunąć, nawet z marzeń. 

iakiejkolwiek subwencie 
liczyć tylko na siebie! Pierwszą bo- 
wiem potrzebą jest zaspokojenie nędzy 
wśród licznych rzesz bezrobotnych. 


Holenderska niespodzianka. 


Znamienna uchwała. 


Holenderski komitet olimpiiski posta- 


 nowił nie wziąć udziału z uwagf na cięż- 


„1 


ki kryzys finansowy w kraju w przyszło 
rocznej olimpiadzie zlmowef w Lake Pla 
tid i w Los Angeles. Uchwała ta zastu- 


lendrzy na ostatniej Olimmjadzie Amster 
damskiej byli gospodarzami ( oczekiwa* 
no od nich, że zechcą się zrewanżować 
| Ameryce za liczny udział w igrzyskach 
Wzięły jednak górę — zupełnie zresztą 


kuje na specjalne podkreślenie, gdyż Ho | słuszną — ciężkie warunki materjalne. 


| 4 w 
Mistrzostwo świata 
w wadze muszej. 
Mistrzostwo Śwłata w wadze muszej | nie — zachowała się 


żdobył broniący je Po raz piąty z rzędu 
Amerykanin Gennaro, bijąc wysoko na 
punkty Francuza Anzelmanna, który za- 
stąpił chorego rodake Pereza. Po skoń- 
czomej walce publiczno "$ niezadowolona 
% jej przebiegu, zwlaszcza z powodu bru 
talności Amerykan'na, kt 
niemiecki Gutmann upominał kilkakrot- 


bardzo wyzywałaco. 
wobec sędziów ( dopiero interwencja po | 
licji położyła kres awanturom. przyczem | 
na salf aresztowano kilka osób. Podkre* 
Ślić należy, że próbę dalszych upomnień 
Amerykanina w czasie walki udąremni- 


którego sędzia |ła komisja sędziowska. 


Albo, albo... 


Olimpiada 1932 nie 


W ub, tygodnfu cały świat obiegła 
wiadomość, opublikowana przez szwedz 
kie pismo „Rya Dagliety Alabanda“, Że 
angielski Komitet Olimpijski wystapi! z 
propozycją przesunięcia terminu igrzysk 

limpjady 
o caly rok. 
Wiadomość ta wywołała w Ameryce 
latwo zrozumiałe zaniepokojenie Jasnem 
jest bowiem, że Ameryka już dzisiaj wło 


Polska — Niemcy. 
Dziwny skład pięściarzy eli- 
minacyjnych. 


Przed spotkaniem Polska — Nięmcy 
w Poznaniu odbędą się eliminacje, do 
których wydział sportowy PZB. wyzna 
czy] następujących pięściarzy (podaje- 
my według kolejności wag za wviątkiem 
średniej): Moczko ( Kazimierski (dlacze 
£o pominieto Misiornego, który przecież 
Pokonał już Moczkę?); Glon i Bianga: 
Rudzki į Cyran (czy nie wartobv wypró 
bować tu 1 Forlańskiego 12): Kl'mczak 
Anioła; Arski i Wolski II (niesłusznie za 
*mmnfano tu o Giarncarku);: Wystrach i 
Wiswiewski; Wocka, Stibbe, Konarzew- 
ski ; Tomaszewski. 
104) Mired 


p 
-4 h 

Kursy pływackie 

zgierskim basenie, 
czwartek dmia rozpoczynają stę 
pływackie w basenie znierskim, urządzo- 
aramiem tut. ZKS Makkabi, 
made 2 grupy zaawansowanych I dla 
jących. 


w 
w 


kurzy 
wm 


(5 bm 


udziela se- 


głoszenia przyimułe | informacy 
kret codziennie 


tgz ŻKS Makkabi (Gdańska 40 
-Modz. 19 do 21,_ 


s 
R 4 


zostanie odroczona. 


żyła znaczne sumy pieniężne w przygo- 
towanfe terenu igrzysk, pozatem prze- 
znaczyła wielkie sumy na przyjęcie za- 
wodników. Pienłądze te w razie przesu- 
nięciu terminu igrzysk, 
części poszłyby na marne. 

e swej strony angielski komitet olim 
pijski wystąpił 
„ , Z kategorycznem zaprzeczeniem 
zakoby oficjalne forsował myśl przesu- | 
nięcia fgrzysk, wiadomem jest jednakże, | 
že pewne nieoficjalne kroki w tym kie | 
runku zostały przędsiewziete. | 

Ameryka broni się przeciwko przesu 
nięciu terminu terminu igrzysk. powołu- 
jąc się na wiążące uchwały miedzynaro- 
wego „komitetu olimp(jskiego, które po- 
wiadają, że igrzyska mają się odbyć w| 
pierwszym roku każdej Olimpiady. W 
danym więc wypadku, igrzyska X Olim- 
piady albo muszą się odbyć w roku 1932 | 
albo zostaną zupełnie skreślone. | 

Sportowcy Szwecji | Finland4 rów- | 
nocześnie wyjaśniają, że nie wierzą w 
przesunięcie terminu igrzysk, Przypu- 
szczają om jednak możliwość. że igrzy- 
ka odbędą się w przepisanym terminie. 
iednak 
bez udziału reprezentacyj państw euro. 

pejskich. 

Pozostałyby zatem państwa azjatyckie, 
angielskie dominia i Przedewszyskiem 
państwa amerykańskie.  Wycofaafe 
swych reprezentacyj przez mniejsze pań 
stwa europejskie, nte może być uważane | 
w żadnym wypadku za ich winę, gdyż | 
jeśli bogata Anglja nie będzie miała pie 
niędzy na wysłanie swoich sportowców, 
to co ma w takim razie powiedzieć W 
państwo, jak np. Finlandję 


powołu: | 


A CHO” 


Panie przy dre 


wnianym stole. 


Makkabi — Kruschendr 7:3. 


Odbył stę w Pabłanicach im | w 
sezonie bież, mecz ping- udzk tem 
najsiimiejszych zespołów j. Kru- 


scheendera i Makkabi zakończony niepowodze- 
niem zespołu fabrycznego. który wystąnił w o- 
stabionym składzte między im. bez Waltora I— 
mistrza klubowego. Zawody powyższe odbyły 
się systemem tennisowym w których Białonie- 
biescy osiągnęji zwycięstwo nad swym powa 
niejszym przeciwnikiem lokałnym. Najładn 
partje rozegrano miedzy mistrzynią klubowa 
KE p. Beymówną a ind. mistrzynią okregu „Te- 
wą”. Partja powyższa trzymała widzów w na- 
płęciu przyczem należy przyznać, iż mistrzyni 


KE godnie dorównywała stojącej na wysokim | 


poziomie dowolnej i stylowej grze swej przeciw 
miozki, do której kolejno przegrywa obydwie 


partie w tak mało przekonywującym stosunku 
Mistrzyni Łodzi grała jednak lepiej technicznie 
dysponując produktywnemi smeczami, 


em w KE wyróżnił się Post (ind. 
abianic) przebywający nadal w dosko- 
je. W zespole Makabi podobał sie 

. chłopców). Dochód z tej imprezy 
no dla najbiedniejszych miasta. Wy- 


miki t lczne przedstawiałą sie następująco: 
“| Beymówna (KE) — „Tewa”* (M) 19:21. 21:23; 
0:2. Waiter H. — Liberman S, 9:21. 11:21; 0:2. 


Post W. — Kotek M. 21-17. 11:21; 1:1. Beymów 
na — „Towa“ 19:21, 21:14; 1:1. Post — Kotek 
19:21, 21:15, 1:1, Walter — Liberman 19:21. 
sł 
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TEATR POPULARNY. 
„Wiktorja i 


jej huzar. 


Operetka w 3-ch aktach Emericha Foldesa. 


Bardzo dobrze się stało, że Teatr Popularny 


| wystawił doskonałą, nowoczesną, wesołą, pełną 


życia I humoru operetkę „Wiktoria I jej huzar*. 
która w Warszawie cieszyła się niezwykłem po 
wodzeniem, Wystawienie operetki jest rzeczą 
niewatpl'wie bardzo trudną. Wymaga kolosalnej 
wystawy, bogactwa środków, przepychu niele- 
dwie, odpowiedniego zespołu I t d Teatr Po- 
pularny przy ul Ogrodowej wyszedł z tych 
wszystkich trudności zwycięsko. To, co nam 
pokazano na ostaniej premierze, przeszło naj- 
śmielsze oczektwania. Była to operetka z praw- 
dziwego zdarzeńmia, operetka, jakiej w Łodzi nie 
widzieliśmy nawet na gościnnych występach 0- 
peretek „zawodówych*, które nie włożyły w 
swe widowiska tyle wysliku, tyle ciężkiej pra. 
cy i tyle — pieniędzy. 

„Wiktoria I jej huzar”* to najświetniejsze wi 
dowisko Teatru Popularnego w ostatnich latach. 
zasługujące ze wszechmlar na obejrzenie, Sama 
operetka skrzy się świetnym dowcipem, posła- 
da wiele zabawnych sytuacyj, a przytem weri- 
sza dramatycznemi przeżyciami jej bohaterów. 
Humor prawdziwy, szczery humor, łezka sen- 
tymentu, wszystko to składa się na wyśmieni= 
tą całość, 

Wystawłóno „Wiktorję 1 jej huzara” z praw= 
dziwyim przepychem, Bogactwo niezwykle efek. 
townych dekoracy] (mistrza B. Kudewicza), 


| świetnie ztaficzone, a specjalnie sprowadzone z 
Warszawy girlsy. pierwszorzędna Ilustracja mu 
zyczną (orkiestra złożona z 20 osób) pod batutą 
świetnego dyrygenta, prof. J. Zozulł, oto tło, na 
którym prawdziwy koncert gry dali wykonaw- 
cy. 

A więc przedewszystkiem znakomity gość 
warszawski, p. Marian Wawrzkowicz, jeden z 
najlepszych tenorów operetkowych w Polsce, o 
pięknym, aksamitnym głosie I cudownych wa- 
runkach zewnętrznych podbił nietylko płeć plek 
ną widowni, ale nawet brzydszą połowę rodza. 
iu ludzkiego, Dzielnie sekundowała mu p. Jur- 
dzińska w popisowej partii Wiktorjl. Uroczem 
zjawiskiem sceny popularnej jest p Jadwiga 
Helmińska, która wstępnym bojem podbiła łódz 
ką publlczność, Śliczne warunki zewnętrzne. 
rzetelny talent, miły, metaliczny głos, wszyst- 
ko to złożyło się na stworzenie z roli O-Lia-San 
prawdziwego arcydzietka, Pan! Helmińska jest 
dla Teatru Popularnego mwabytkiem niezwykłe 
cennym ( pożytecznym. 

Kapltalnym bratem Wiktorii był p. Roman 
Urbański, jednocześnie bardzo szczęśliwym 
wspólreżyserem sztuki. Ślicznie wyglądała, śpie 
wała t grila p. Bronńowska. Pozostali liczni wy- 
konawcy ha wysokości zadania 

St. Sap. 
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„OPIEKA NAD DZIECKIEM W WIEDNIU“, 
Odczyty P. C. K. 


Sekcja odczytowa Oddziału Łódzkiego Pol: 
sklego Czerwonego Krzyża, pozostałąca pod 


przewodnictwem doktorowej Mozgllnickiej, roze | 


poczyna w niedzielę, dnia li-go października 
nowy cykl odczytów £ dziedziny higjeny oraz 
domiosłych zagadnień społecznych, przceznaczo= 
ny dla szerokiego ogółu społeczeństwa. 
Odczyty będą się odbywały co niedzielę o 


godz 12 miin. 30 w poludnie w sall Polskiej 
Y. M. C, A (ul. Piotrkowska 89), Wstęp bez. 
płatny, 


Odczyt inauguracyjny w niedzielę, dnia 11-go 
b. m wygłosł dr, Mogilnicki na temat „Opieka 
nad dzieckiem w Wiedniu”, 

Mamy nadzieję, że odczyt ten zalnteresuje 
przędewszystkiem rodziców, którym dobro ich 
pociech leży na sercu 


„KRÓL BULWARÓW* 
na ekranie „Casiira”. 


Oto zmów europejski (ściślej: francuski) film 
dźwiękowy będący odskoklem od szablonu 
„talkiesów” | ciekawą próbą zerwania z Imita- 
cją teatru. 

Tytuł film brzmi w oryginale „Le rot des 
resquliieurs* dosłownie: „Król cwanłaków', a- 
matorów- „darmochy*, Miblących zabawić się 
na gapę“, 

Już to samo charakteryzuje nastrój £t środo- 
wisko. 

Śmiech wytryska tu wprost z bruku bulwa- 
rów paryskich, wśród zgiełku pojazdów, wrza- 
sku gazeciarzy f strzępów piosenki. 

„Król bulwarów“ jest ciekawą próbą czę- 
$ciowego zerwanią 


z rutyną teatralną 


„talkiesów", Nie imponuje on wprawdzie blas- | 


kiem f przepychem „Parady miłości”, ale góru- 
je nad tym filmem nowemi pomysłami w kierun- 
ku większego wyzyskania techniki filmowej. 

Największą |ednak zaletą „Króla bulwarów“ 
jest lekki poiotny humor, zaprawiony gallijskim 
„esprit“, dzięki autentycznemu kolorytowi fran- 
cuskiemu 

Bohater obrazu, kompozytor I śpiewak ulicz- 
ny. zwany popularnie Bouboule lubi rozrywki 
sportowe —.- ale „na gapę", 


Ta jego namiętność, obok szalonej werwy 


ulicznego pieśniarza jest źródłem wielu zabawa | 


nych wydarzeń, uwieńczonych mimowolnym wy 
stępem Bouboule'ća w reprezentacyjnej druży- 
me rugby na meczu Francja — Anglja.. 

Wesoły, pelen zawsze „forteli król bulwa- 
rów śpiewając I blagując z porywającym tupe- 
tem, zdobywa serduszko ładnej paryżanki I 
wszystko kończy się 

hucznem weselem 

i. nowa piosenką. 

Georges Milton porywa humorem I świetnem 
wykonaniem piosenck. 

Summa summarum — rzecz udana, musująca 
dobrym humorem ft pełna radości życia. 


„DZIESIĘCIU Z PAWIAKA”. 
na ekranie ,Grand-Kina*, 


Na pierwszy ogień z produkcji polskiej w tym 
sezonie poszedł ffm wytwórni „Biok“, osnuty 
na rozzłośnym epizodzie ruchawki rewolucyjnej 
z lat 1905 — 1906, znanym pod nazwą: „wykra- 
dzenie dziesięciu z Pawidka", 

Aczkolwick jest to czwarty, czy platy fiim 
o fabule snująceż słę dookola ciągle jeszcze nic- 
przebrzmiałych wspomnień walk o niepodle- 
glość, to iednak właściwie po raz pierwszy 
szczerze zawołać możemiy: brawol 

Nasz pierwszy mocny patrjotyczny dźwięko- 
więc nie posiada am cichia melodramatycznego 
patosu, ani też odrobiny przesadnej ckliwości. 
Reżyserja Mieczysława Krawicza 1 Ryszarda 
Ordyńskiego stanęła na wysokości zadania, wy 
dobywając ze scenarjusza najbardziej 

emocjonujące efekty. 

Piim zośtał oshuty na osobistych wspomnie- 
niach pułk, Jura-(lorzechiowskiego, który — jak 
wiadomo — był głównym bohaterem | organiza 
torem śmiałego czynu, Film posiada miejscami 
charakter ścisłej rekonstrukch. w którą wplecio 
| ño intrygę miłosną. Dobrze zrobili autorzy sce- 
| mariusza, nie poprzestajic wyłącznie na rekom- 
stuko wydarzeń historycznych, do których 
dodano przyprawę w formie romansu. 


Gra aktorów zwraca specjalną uwagę swem 
niezwykłem opanowaniem | wżyciem się każ- 
dego z nich w swoją rolę, 


Nadzwyczajnym nabytkiem dla naszego ekra- 
nu jest przedewszystkiem ulubienica publiczno” 
ści łódzkiej, niezapomniana bohaterka „Kredo 
wego Koła* — Karolina Łubieńska, która pod 
względem gry wysunęła się 

na pierwszy plan, 

Jel ekspresja jest szczera, gra — przepojona 
uczuciem, 

Bohaterem: części „romansowej” jest Adam 
Brodzisz w roll młodego bojowca, ku któremu 
| płonie goracym afektem Zofia Batycka (piękna 
| Rosjanka). Jednak serce jego zdobywa skromna 
| ale dzielna Połka, Hania (Karolina Łubieńska). 
| W epizodach wyróżniają sie: Bogusław Sam 

borsk? (ienerał), Franciszek Dominiak (pułkow- 

nik) I Kazimierz Justjan (prowokator). 

Zdjęcia są czyste — jeszcze jeden sukces 
inż. Gniagdowskiego. Fim od samego początku 
| nabiera odpowiedniego tempa i żywo z prawdzi 

wą werwa. przeprowadzony jest do końca. W 
| poszczególnych scenach pulsuje napięcie i ruch. 
W mocne akcenty dramatu wpadają raz po raz 
| błyski humoru. St. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Maksymiljanowi. 
Wschód słońca 5.52. 
Zachód — 4.54, 
Dlugość dnia 11.18, 
Ubyło dnia 5.41, 
Tydzień 41, 


Bezsprzecznie 


najciekawszym i najtańszym tygodni- 
"kiem dla dzieci I młodzieży jest 


BIAŁY KURJER 


Jeśli zatem nie zaprenumerowałeś 
go dotychczas dla swych dzieci, 
to niezwłocznie błąd swój napraw. 


Warunki prenumeraty: 

lub 1,30 zł. kwartalnie wraz x odsy- 

rost do administracji — Łódź, Piotrkowska 11, 
namo „Małego 

porterów 


Prenumeratę, 
łaniem do doma, 


bądź na kont 
Kurjera* 


można wpłacać bądź w 
o czekowe P.K.O. 
kosztuje tylko 19 groszy, 


wynoszącą tylko 50 gr. miesięcznie 


ir. 68009. 
Do nabycia u wszystkich 


Pojedyńczy 


ko „Echa” 


str 5 


Radjo-kącik 


PONIEDZIAŁEK. 


11.40 Przegląd prasy kraj., 1158 Sygnał cza- 
su, 1205 Program na dzień bież., 12.10 Kom. me- 
teorolog. 12.15 Muzyka z plyt, 14.45 Muzyka 
z płyt, 15.05 Komunikat grospodarczy, 15.15 
Przegląd komunikacyjny, 15.25 Odczyt dla nau- 
czycieli, wygł. prof. Sumiński, 15.45 Komunika- 
ty dla żeglugi i rybaków, 1550 Muzyka e płyt 
16.20 Lekcja francuskiego, 16,40 Muzyka ż uryt, 
1716 Odczyt ze Lwowa, 17.35 Muzyka lekka, 
18.50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka pocztowa | 
giełda rolnicza, 19.25 Przgram na dzień nast. 
19.30 Muzyka z plyt, 19.45 Pras. Dz Radi., 20.00 
Feljeton muzyczny, 20.15—22,15 Operetka „Sz? 
gar“ w 3 aktach K. Zellera. 22.15 Pelieion p t. 
Pod trójbarwnym sztandarem Francji, wygł. p. 
J Warnecka, 22.30 Muzyka z płyt, 22.40 Dod 
do Pras. Dz. Radj., 22.45 Komunikaty, 2250 Wia 
domości sportowe, 23.00—24.00 Muzyka lekka t 
taneczna. 


KATOWICE, poniedziałek, 408,7 m. 

11.40 Przegłąd prasy kraj. 1158 Sygnał cza: 
su i program na dzień bież., 12.10 Kom. meteoro. 
logiczny, 12.15 Muzyka z płyt, 1445 Komunika. 
ty, 1455 Intermezzo muzyczne,  15.05—15.43 
Trensm. z W-wy, 15.45 Intermezzo muzyczae, 
15.20 Francuski z W-wy, 1640 Intermezzo mu- 
zyczne, 17.10 Odczyt ze Lwowa, 17.35 Muzyka 
lekka, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek powieś- 
clowy, 19.20 Prof. Wł Dzięgiej: Z dziejów zie- 
mi Śląskiej, 19.40 Kom. strażactwa śląskiego. 
19.45—22.30 Transm. z W-wy, 2280 Intermezzo 
muzyczne. 22,40 Transm. z -W-wy, 22.45 Komuni 
katy | program na dzień nast., 2300 Muzyka lek 
ka 1 taneczna. 


KOENIGSWUSTERKŁAUSEN, poniedziałek. 

14.45—15.30 Gazetka dziecięca, 16.30—17.30 
Koncert z Berlina, 1800—18.25 Dla szkól wyż- 
szych. Doc. dr. Arland: Na liniach granicznych 
życia, 18.30-18.55 Hiszpański dla początkują. 
cych, 19.25—19.45 Obrazki duńskie, wrażenta 
radcy dr, Strundena, 20.00 Transm. z Kolonii, 
22.00 Przegląd prasy, komunikat, nast. muzyka 
taneczna. 


Co nas po pracy rorweteli 


Teatr Miejski — po pol.: Przedmieście; wie: 
czorem: Święty gaj. 

Teatr Kameralny — po poł: Wilki w nocy; 
wieczorem: Hau =- Hau. 

Teatr Popularny — Wiktorła I jej buzar. 

Teatr Geyera — Świerszcz za kominem. 

kiiharmonja — po pol.: Koncert popularny; 
wieczorem: Mąż Idealny. 


Lh Mity” 
Apollo — Indyjski grobowiea viy 
Bajka — Dianą ać 
Coctall — Więc... zapraszamy  * 
Casino — Król bulwarów, ON 


Capitol — Na zachodzie bez zmian. 

Corso — ] Cowboy | księżniczka. I! Jego 
niewolnica 

Czary — Król Konga 

Grand- Kino — Dziestęcłu z Pawiaka. 

Ludowy -—— (Grzech kusi 

Luna — Kochanek o północy 

Mimoza — Na falach namietności 
yy + L Dziesięć minut strachu II. Bład 
ojca, 

Oświatowy — Dia dorosłych Sąd Boży; dla 
młodzieży; Harold Lloyd się żeni : 

Palace — Anioł miłości. Ą 

Przedwlośnie — Serce na ulicy . 

Resursa — Ćmy nocne ` 

Splendid: — X — 27. i 

Spółdzielnia — Prerżycia jednej nocy. 

Wodewii — L Dziesięć minut strachu, — 
Ii. Błąd ojca, 

Zachęta — Lotatk 


„BŁĄD OJCA* 

na ekranach „Odeon“ | „Wodewif”. 

Temat filmu nie jest nowy. jednakże świetna 
gra zespołu | staranna reżyserja sprawiają, Ż© 
mino nadniiernego „wygrywania* niektórych 
scen, film 

wywiera silne wrażenie. 

Niemłody już literat opuszcza żonę I dorosłą 
córkę dia kobiety, która jest jego „natchnieniem“ 
Powraca wreszcie do rodziny w okolicznościach 
tragicznych * córka zniknęła pewnej burzliwej 
nocy podczas przejażdźk! po morzu. Odnalezin- 
no ją dopiero po trzech dniach. pół obląkaną 7 
głodn | wyczerpania, wraz z chlopcsm, którego 
pokochała i musiała się wyrzec, ulogaląc wo! 
matki. 

Subtelna Norma Shearer odniosła w tym fi! 
mie rzetelny 

triumf artystyczny. 
Obok tej znakomitej artystki wyróżnia się Le- 
wis Stone. Na koniu, jako gracz w poło zdu- 
miewa swoją sprawnością fizyczną, Pozostałe 
role odtwarzają bez zanzutu Belle Bennett | Ro 
bert Montgomery. 

Fim jest dźw'ękowy. ale nie môwžony. 

Jedynie podczas pieszcząśliwezo wypadku: na 

morzu słychać rozpaczłiwy krzyk tonącej 
dziewczyny, co wywiera sine wrażenie. 

Program uzupełnia rewelacyjna komedja a- 
merykańska z niezrównanymi w swoim rodzaju 
„królami humoru" — Laurem | Hardy, 


UEF ZO WY ZEE TEE ZST SZOT A O ORT PROC YA 
AKADEMICKIE BIURO POŚREDNICTWO 
PRACY 


apeluje do całego społeczeństwa. 

Akademicka Grupa Pracy Ideowej, chcą 
przyjść z pomocą młodzieży akademickiej stalt 
przebywającej w Łodzi, zorganizowała akade- 
mickie b'uro pośrednictwa pracy, Młodzież aka 
demicka uprasza cale społeczeństwo, aby ze- 
chciało o wszystkich posadach, korepetycjach 
kondycjach zajęciach dorywczych zawładamiać 
akademickie biuro pośrednictwa pracy, miesz 
czące się w lokalu wypożyczalni akademickie; 
przy ul 11 Listopada 20, tel. 172-05. Jednocześ- 
nie biuro wzywa akademików(-czki), poszuku- 
jących posad, o rejestrowanie się we wtorki I 
piątki od godz. 6—8 wieczorem. Biuro oparie 
jest na zasadach pomocy koleżeńskiej i wszel- 
kie czynności załatwia bezpłatnie. 


„METALUPLASTYKA* 

Wyczerpujące wskazówki ' wzory pomog; 

każdemu opanować ten rodzaj przemysłu arty 
stycznego. 

Zama wiać | nabywać można w Towarzystwie 
Wydawauiczem „Biszzcz” — Warszawa. Pl. Zatn 
kowy 9, Konto PKO mr. 13.555 
RZCTE OZZIE TT Z EPT OTTO ZZ 


U nerwowo chorych i cierpiacych psychicz- 
nie, łagodnie działająca naturaina woda gorzka 
„Franciszka-Józeta* przyczynia się do dubrogi 
trawienia, = im spokojny, wolny od cieżkich 


amyśćj g 
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Dwa serca matki. 


Niedola młodocianego desperata. 
Przedmieście paryskie. Mglista noc. |tem widziano w szynku naprzeciw szpi 


Na moście mała figurka chłopięca. 

Przypadkowy przechodzień spoglą- 
dą ciekawie, na tę małą postać. Czegóż 
może chcieć to dziecko samo jedno w 
nocy na moście rzeki? 

Nagie... i 

Mała postać zbliża się do przęsła 
mostu, jedną nóżką przesadza barjerę... 
jeszcze chwila, a czarne fale rzeki 

pochłoną chłopaczka. 
piy chłopiec chce się rzucić w fale rze 
l 

Samobójstwo dziecka? To okropne! 

Przechodzień rzuca się na ratunek. 

Po chwili malec siedzi już w komi- 
sarjacie. 

Łzy spływają mu po bladej twarzy- 
CczĘe, 

— Jak się nazywasz? 

— Andrzej Fourre. 

— Dlaczego chciałeś się ufopić? 

Malec szlocha. 

I opowiada. 

Gdy był niemotwięciem, matka odda- 
la go na „garnuszek“ do domu mechani- 
ka Brousse'a. Było mu tam źle. Matka 
nigdy się o niego nie zatroszczyła, zosta 
wiła go tam nazawsze. Nawet nie od- 
wiedzała, 

Było mu coraz gorzej: bito go. dre 
czono, tłodzono: 

postanowił z tem skończyć, 
_ Na umieszczony w gazetach opis ni 
doszłego samobójstwa, zjawiła się naza 
jutrz w szpitalu, dokąd odwieziono wy 
częrpane dziecko. młoda kobieta. 
„ = Jestem Ludwika Fourre, matka 
Andrzeja, — oświadczyła. [ rozegrała 
się, scena, jak dobre zakończenie sen- 
sicylinej powieści. 

Matka tulita sweer 


a 


) malca do piersi 


opowiadała długą. zawła historje o tem 
talk straciła Ślad po dziecku, 
gdyż Broussowie przeprowadzali się z 


miejsca na miejsce, przysiegała wśróc 
loz, że go nigdy nic opuści... | 

A mały Andrzej leżał biedziutki w 
swem łóżeczku z oczyma pełnemi łez | 
uśmiechał się.Hisora powinna tu być 
skończona. W powfeści tak, Ale w życiu 
dzieje się inaczej. 

Zachowanie kochałącej matki było 
mocno podejrzane, 

W szpitalu na widok wymizerov. ane' 
go dziecka zaciskała pięści ł głośno zło- 
rzeczyła mechanikowi Brousse i jego 
żonie. Było to catkiem naturalne. Ale 
mniej naturalne było, źł w godzinę po- 
if o oz ZW © di 


Dafeci z fajeczkami w buziach. 


„La Revue des Tabacs* podaje w o 
statnim numerze przykłady palenia ty- 
tuni w Stanach 
czteromięcioletnie dzieci obojga płci. 
Zwyczaj ten  rozpołwszechniony jes 
zwłaszcza w stanach zachodnich. rodzi- 


wem dymu tytuniowego 
Wiadomo skądinąd, iż w krajach północ 
nej Afryki dają dzieciom w wypadkach 
obstrukcji fajkę do wypalenia, natomiast 
many autor i podróżnik francuski, Rene 
de Baeuvais, w swej nowowydanej ksią 
żce p. t. „La vie de Lomts Delaporte“ 
wśród mnóstwa interesujących szczegó 
łów z życia mieszkańców wspo 
mina o tem, iż dzieci, będące przy piersi. 
w przerwach między jednym posiłkiem 
a drugim, pykają sobie maleńkie, dzie- 
cinne fajeczki i nie krztuszą się przy- 
tem. a przeciwnie, znajdują, iż tytuń 
jest conajmniej tak smacznym „pokar- 
mem“ fak mleko matczyne. 


tala panią Fourre, pijącą z panią Brous- 
e 


w 


3 Dobra matka ! zła opiekunka małego 
Andrzeja zdawały się być w całkowitej 
zgodzie między sobą. 


Dziwniejszy był jeszcze następny 
t 


— 
w 
= 


Oto Ludwika Fourre, odebrała swe” 
go chłopca ze szpitala z tem, że zabiera 
go do siebie do domu. Tymczasem po- 
licja stwierdziła, że matka oddała dzie” 
cko zpowrotem jego dręczycielom. 

Odwiozła je do domu mechanika 


Brousse'a. 
Policja zajęła się wyśŚwietleniem tej | 
tajemniczej sprawy. 


„E CHO” 


Po drugiej stronie Atlantyku. 


Kocioł amerykańskich narodow 


Nowy Jork, w październiku 

Dopiero przed niewielu laty Stany 
Zjednoczone zdobyły świadomość, że ol- 
brzymie rzesze ich mieszkańców rekru 
tują się z najróżnorodniejszych narodów 
religij i kultur, oraz że narody te w okre 
sie osiedlania się i przybierania nowej 
ojczyzny przejść musiały skomplikowa” 
ny i bardzo ciężki proces przystoso” 
wania się do nowych, odmiennych wa* 
runków bytu. Rdzenni Amerykanie, w 
głębokiem przekonaniu, że Ameryka 


Monopole zawodowe. 


przyjąć może każdewo uciśnionego i nie 
zadowolonego. dając mu możność wo! 
nego, pokojowego rozwoju rzadko kie 
dy zastanawiali się nad wszystkiemi te 
mi bolesnemi etapami. jakie przejść mu 
siał każdy imigrant, pomimo zabezpie- 
czonej wolności į zapewnionego chleba 
Każdy imigrant, bez względu skąd 
przybył, przywozi ze sobą pewien ba- 
gaż kulturalnorspołeczny. Czy przybył 
z dalekiej Persii, Turcji czy Afryki przy 
wiózł do Stanów Zjednoczonych 


Dwie 


e Powiem cl nowość, mężusiu 
rzekła żoneczka, jek róża — 
moda jeslenna z Paryża 

znów suknle nasze podłuża, 


A na ło mąż stroskany: 

— U mistrzów Igły wre praca, 
ty sobie suknie podłużasz, 

a szef ml gażę wciąż skraca, 


Rom, 


Siedem skalpów wodza. 
Wspaniały plon wyprawy naukowel. 


Markiz de Vavrln w cłągu ubiegtych 
4 lat odbył wspaniałą podróż naukową 
po terenach południowo-amerykańskich, 
gdzie udało mu się zebrać wiele doku- 
mentów z życia Indjan. ich prymitywnej 
kultury į wiele fotografii. 

Markiz de Vavrin przejechał przez te 
remy, które mają zabójczy klimat dła E- 
uropeiczyków Te puszcze południowo» 
amerykańskie nie były dotychczas 

przez nikogo jeszcze hadane 
Cywilizacia nie dotarła dotychczas tych 
okolic. Indianie miejscowi odznaczają się 
okrucieństwem, tak, że ekspedycja na- 
trafiła na szalone trudności f£ niebezpie" 
czeństwa w swej pełnej wrażeń podróży 

Vavrinowi udało się zdobyć zaufanie 
nawet najdzikszych j najbardzfej nieuf- 
nych plemion. 

W dolinie Putumao natrafiono na In- 
dian szczepu Ocaina, którzy okazałi się 
bardzo gościnnymł i pozwolili na robfe- 
mie zdięć fotograficznych i kinematogra* 
ficznych że swego życia i różnych uro- 
czysłości i świąt. Indianie z plemierfa 
Boro okazali stę bardzo nieprzystępnymi 

Przez długi czas Vavrin usfłował zda 
być ich zaufanłę, co mu się 

wkońcu udało. 


piore Cerwang Knyil 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst,. 


Zabrali go nawet ma polowanie, a następ 
nie na połów ryb. Przed odłazdem w da! 
szą podróż był Vavrin obecny podczas u 
roczystości „tańca totemów”, który uda 
ło mu się sfilmować. 

Dalsza droga w puszczy trwała przy 
upale dochodzącym do 38 stopni w cie- 
niu. Puszcza bez końca otaczała podróż 
nika. Napotkał on w drodze wiele rzek 
PAC zupełnie nieznanych geogra- 

Wreszcie dotarł do „błałych ojców” 
w Chaneli. Po kilku dniach odpoczynku 
znów udał się on w puszczę. Po dlugiej 
podróży dotarł do szczepu Jfvaro odzma 
czającego się wojowniczościa i nadzwy 
czajnem męstwem, Po długich, bardzo 
długich pertraktacjach udało mu się nare 
szcie zwerbowiać tragarzy ze szczepu 
Jivaro.. 

Szczep Jivaro jest może naidzikszym 
na całej kuli ziemskiej. Mierzy się tu war 
tość człowieka ilością zabitych wrogów 
Jivarski wojownik utrzymuje nazwę wo 
jownika dopiero wtedy, gdy zabił cona] 
mniej trzech ludzi, Kto chce zostać wo” 
dzem, musi mieć 7 skalpów u pasa. 

Długie ostem tygodni trwała podróż 
Vavriia przez Andy, ongiś tereny tajem! 
niczego państwa imkasów. „Synowie | 
słońca" pozostawili po sobie pomniki 
wspaniałej cywilizacji. które zostały sfo 
tografowane. 


Wąż długości... kilometr. 


Nowy sposób garbowanią skór. 


Nie jest to żadna blaga, lecz rzecz zu- 
pełnie prawdziwa. a chociaż kilometro 
wych węży niema nigdzie na świecie, to 
jednak skóra tej długości mógłaby być 
wykonana przy zastosowaniu nowego 
ostatnio wynalezionego sposobu 

wyprawiania skór zwierzęcych. 
Przy dotychczasowych systemach 


rozdrabianiu skór surowych na poszcze 
qólne włókna; poczem dopiero masa pod 
lega wyprawie, a po wyprawieniu wy- 
rabia się z niej skóry dowolnej grubo- 
ści i wielkości. Wielkość każdej skóry 
krowiej, w ten sposób wyprawionej, po 
większona może być 75-krotnie, skóry 
owczej 375-krotnie, a skóry wężowej 


wyprawiania znaczna część skóry mar- | aż 


nowała się, tworząc bezużyteczne odpad 
ki i skrawki, a tylko pozostała część na 
dawała się do użycia. Obecnie wynale- 
ziony sposób pozwała na całkowite użyt 
kowanie skóry zwierzęcej i polega na 


1080-krotnie, 
czyli, ze skóry długiego na Jeden metr 
węża może być wyrobiona skóra 1080 
metrów długa. 


——— 


Plotka o królewskim spadku. 


Przekręcone nazwisko. 


Od wielu lat władze francuskie były 
co pewien czas niepokojone dziwaczne- 
mi podaniami. 

Pisali je obywatele, noszący popu- 
larne we Francji nazwisko Bonet, a w 
podaniach tych upominali się o spadek 
po królu Madagaskaru, który jakoby po 
chodził 

z tej właśnie rodziny. 

Dlugo nie wiedziano skąd poszło to 

wiat zakorzenione w rodzinie Bone- 
w. 

Dopiero przed paroma tygodniami w 

jednem z archiwów włoskich natrafiono 


| Odċbito na wlasnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy, Zawadzkiej Nr, 4, 


na stare papiery które wyłaśniły 
wszystko, 


Przed stu laty do brzegów Madaga- 
skaru przybił okręt, na którym znajdo” 
wał się kapitan Włoch w służbie angiel 
skiej, nazwiskiem Benedetto Da Re. 

Imię Benedetto skrócono wówczas 
na Bonet. 

Kapitan osiedlił słę na Madagaskarze 
i tam też umarł. 

Ponieważ „Re“ oznacza po włosku 

króla, więc powstała plotka. że umarł 
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| zwyczaje swojej ojczyzny, | 
[a transplantacja jest naogół procesem 
juciążliwym 1 wymagającym ze strony | 
rdzennej ludności dużo zrozumienia | | 
sympatj. A jednak Stany Zjednoczone 


do wybuchu wojny i potem tak hvły) 
zajęte swoim rozwojem; ekonomicznym | 
i ekspansją polityczną. że nie miały cza 


su zajmować się problemem wewnętrz 
nego ukształtowania się stosunków m'é 
dzy obywatelami rozmaitych ras. relk’ 
gij i narodowości. Brzmieć to może bę: 
dzie paradoksalnie, ale można z całą 
stanowczością twierdzić. że amerykań- 
ska tolerancja i liberalizm były rezulta- 
tem tego. że ludzie żyli obok siebie. 
nie mając czasu się poznać, 

Wiedziano tylko naogół, że migrano 
są elementem dla kraju niezbędnym, nie 
przeszkadzano więc im į tolerowano ich 
[ak więc te różne grupy iarodowościo* 
we imigrantów, zgodnie z : prawami 
natury na swój sposób przystosowały 
się do nowych warunków. przesiąkając 
| kulturą zewnętrzną kraju, zachowując 
jednocześnie swe zakorzenione od wie-. 
ków tradycje narodowe i obyczajowe, 

Naogół panowało w Stanach Zjedno 
czonych przekonanie, że wielki ten kraj 
pochłonie w ciągu jednego lub dwóch | 
pokoleń tę masę różnorodnych wychodź 
ców, przekształcając ich wszystkich w 
iednolity naród amerykański. Zapomnia | 
no jednak, że póty, póki wrota kraju sto- 
ią otworem i co rok przybywają nowe. 
zastępy imigrantów ze wszystkich stron 
świata. stare pokolenie imigrantów za”. 
silane będzie przez nowe zastępy roda. 
ków ze swej dawnej ojczyzny, a zupeł- 
na asymilacja najbardzicj nawet śwła= 
doma, będzie niemożliwa. | 

Na zachowanie odrębności wpływał. 
w wielkiej mierze fakt, że prawie każda 
narodowość zagarnęła | 

powne określone zawody | 
i gałęzie ekonomiczne I skupiała się w. 
oddzielnej dzielnicy, a nawet w odręb 
nych Stanach, Większość Francuzów- 
imigrantów zamieszkuje stany New- 
England. Większość wychodźców z Nie. 
miec osiedliła się w stanach środkowych. 
Polacy zamieszkują w wielkich  iloś* 
Aach Chicago, Detroit, Buffalo. Włosi— 
New Jork i stan New Jersey. Chińczycy 
Japończycy — Kalifornię. Żydzi osie- 
iliti się w większych miastach | ośrod- 
kach handlowych. tworząc, jak wiador/ 
mo największe skupienia w New Jorku, 
Ch Cleveland. F'ladelfjj itd. 

Jest faktem ogólnie znanym, że naj- 
włększa ilość fryzjerów we wszystkich 
nrawie miastach rekrutuje się z Wło” 
chów. Oni też posiadaja monopol handlu 
warzywami. Niemcy są przeważnie far* 
nerami. Szwedzi pracują w górnictwie. 
I metalurgji. Służba domowa rekrutuje 
się przeważnie z Niemek i Irlandek, Ży” 

zi zmonopolizowali prawie całkowicie 
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przemysł tekstylny, krawiectwo oraz. 
handel okrężny ft. zw. pedding. P 


Te więc czynniki: stały dopływ no 
wych imigrantów» wspólne miejsce za 
mieszkania oraz praca w tej samej ga- 
lęzi — wszystko to wpłynęło na zacho- 
wanie odrębności kulturalnej każdej po- 
szczególnej narodowości. 

Dopiero z nastaniem z kryzysu zwróć 
iły na ten fakt uwage koła rdzennych 
Amerykanów, którzy wszczęli ostrą wal 
kę z separatyzmami rozmaitych narodo- 
wości przypisując im niesłusznie winę 
obecnego stanu rzeczy.  Oporskl. | 


Podsłuchane. í | 


PEWNY ŚRODEK. 

— To jest wprost nie do zniesienia 
z moją żoną! — skarży się Iks swemu 
przyjacielowi. — Chociaż raz w życiu. 
chciałbym widzieć, że mnie słucha. | 

— Ależ to wcale nie trudno! Weź. 
do ręki jakiś ciężki wazon.  wymierz 
nim w głowę twej żony i zawołaj: —. 
schy! się! 

WSZYSTKO SIĘ CHWIEJE. 

ona: — O Boże! znowu się upiłeś, 
znowu na nogach się chwiejesz! 

Mąż: — Głupia jesteś! Teraz takie 
czasy, że najpoważniejsze firmy się 


chwieją. 
W SZKOLE. 
W szkole nauczyciel do Janka: 


Tj 


— Wytłumaczyłem ci oto działante | 


ciepła i zimna, Janku. Ciepło rozciąga 
przedmicty, a zimno je ściaga. Podaj. 
mi jaki przykład? 

— Ferje, panie nauczycielu! 

-- Jakim sposobem ferje? 

— W lecie są długie, bo aż dwa mie- 
siące, a zimą tylko dwa tygodnie. 


„. NA JARMARKU. 
— A macie Icku świadectwo na tego 
gnladego konia? 
— Miałem, ale zgubiłem. 
— To ja boję się go kupić. 
— Nie bójcie się, Wojciechu, ja wam 


na Madagaskarze król Bonet, zostawia | daję honorowe słowo, że ten koń nigdy 


jąc olbrzymi majątek. 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie rdpowiada; 


nie był kryminalnie karany. 


Władysław Stypułkowski, 
Roman Furmański 


